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p & Jfr A zieję m a ł o r o l n y m wyborcom. 
Trzeba im coś obiecać, bo ich głosy mogą być potrzebne. 

Suwereni tęsknią do stanu wyjątkowego.— Ile będziemy płacić 
podatku od nieruchomości.—Fundacja barona Hirscha. 

Na wczorajszeni posiedzeniu sejmu po 
odesłaniu w pierwszem czytaniu do ko­
misji oświatowej projektu ustawy o pań 
stwowym instytucie naukowym gospo­
darstwa wiejskiego, przystąpiono do 
pierwszego czytania projektu ustawy o 
stanie wyjątkowym. 

1 W związku z tem minister spraw we­
wnętrznych prosił o wycofanie tego pro­
jektu ustawy, k tóry przekazany był ko­
misji prawniczej jeszcze w r. 1923. 

Poseł Czapiński (PJ\S.) postawił 
wniosek o odrzucenie pro jektu ustawy 
o stanie wy ją tkowym do czasu wniesie­
nia przez rząd ustaw wykonawczych do 
tych a r t y k u ł ó w konstytucj i , k tóre mó­
wią o wolności prasy i o obowiązku po­
czątkowego wykształcenia. 

Przeciwko pro jektowi ustawy prze­
mawial i nadto poseł Chruski i BaJlin, po 
czem dyskusję przerwano. 

W głosowaniu wniosek posła Czapiń 
skiego odrzucono, samą zaś ustawę pr?e 
słano do komisji konstytucyjnej. 

Następnie w drugieon i trzeciem czy­
taniu przyjęto projekt ustawy o przedłu­
żeniu do końca 1926 r. upoważnienia 
ministrowi sprawiedliwości do udziela­
nia ulg w aplikacji sądowej i apelacyjnej 
w Warszawie, L«blinie i Wilnie, poczem 
po referace posła Michalskiego, przyję­
to w drugiem i trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o przedłużeniu mocy przepisu o 
podatku od nieruchomości ze zmianami, 

zaproponowanemi przez komisję, mia­
nowicie na rok 1925 wzięto stawkę 15 
procent, na następne łata kolejne 10, S, 
i 7 procent. 

W imieniu komisji reform rolnych po­
seł Staniszkis przedstawił sprawozdanie 
o projekcie ustawy, zmieniającej i uzu­
pełniającej ustawę z dnia 23 lipca 1923 r. 
o scalaniu gruntów. Większość komisji 
odrzuciła propozycję rządową wprowa­
dzenia powiatowych komisji scalenio­
wych, wypowiedziała się natomiast za 
powołaniem do„ załatwiania spraw ko­
masacji okręgowych komisj i ziemskich, 
jako organów I-ej instancji. Nadto komi ­
sja wie lk i nacisk położyła na sprawę kre 
dytu, uzupełniając dawną ustawę w tym 
duchu, że z pomocy kredytowej przy sca 
laniu mogą korzystać także gospodarz*., 
powiększający swoje gospodarstwa dro­
gą nab/cia działek od innych uczestni­
ków scalania, i że kredyt ma być długo­
terminowy i oprocentowana me wyżej 
4 procent. Przewidziane jest dalei, że 
z pomocy tej korzystać moj;ą osobv '„ tó-
re przeprowadzały scalanie w cią$i o-
statnich trzech lał przed we;ściem w ży­
cie ustawy z r. 1923. 

Poseł Poniatowski oświadczył się 
przeciwko uchwale większości komisji i 
za wprowadzeniem zaproponowanych 
przez rządową komisję scalań I-ej in-
stancji, a następnie powiedział, że równo 

legie ze scalaniem naJeży dbać o powiek 
szanie gospodarstw, dlatego też klub 
mówcy proponuje, aby wszędzie, gdzie 
są gospodarstwa w rozmiarach mniej­
szych niż 6 hektarów ziemi IU-ej klasy, 
można było przejąć sąsiednie obszary 
folwarków i włączyć je do skomasowa­
nych gospodarstw. 

Mówca apeluje do innych stronnictw, 
aby, jeżeli na serjo biorą głoszone przez 
siebie hasła, głosowały za tym wnio­
skiem, gdyż komasacja bez upcłnorolnie 
nia gospodarstw karłowatych nie zmie­
ni nic w dotychczasowej sytuacji drob­
nego rolnictwa. 

Poseł Paszczuk domaga się przepro­
wadzenia komasacji przy jednoczesnem 
wywłaszczeniu bez odszkodowań ma­
jątków ponad 30 hektarów. 

Poseł Hołowacz stawia wniosek, ąfoy 
wszystkie m a j t k i o obszarze ponad 6? 
hektarów podlegały przymusowemu wy­
właszczeniu na rzecz upełnorolnienia 
scalanych gospodarstw 10 hektarów T U -
niiimum na rodzinę I I klasy lub odpowied 
niej Mości użytków rolnych innych ka-
tegorji. 

Poseł Maksymili jan Mal inowski ( „Wy 
Zwolenie") uważa, że w artykułach, k tó ­
re mówią o uzupełnieniu kar łowatych 
gospodarstw ziemią sąsiednich majątków 
powinna być wymieniona cena wykupu, 
bo inaczej nie będzie to mieć znaczenia. 

Poseł Kowalczuk nie zgadza się, *-bf 
gospodarstwa dopełniano t y l k o do 6 hek 
tarów; żąda również, aby wiadomem b y 
ło, ile trzeba płacić za mórg ziemi, aby 
ten, k t o ziemie nabywa, wiedział", c X ^ 
ma możność wykupienia. 

Dyskusję ogólną zakończono, odk ł * ' 
daijąc szczegóły do następnego posie­
dzenia. 

Następnie izba przyjęła projekt ust*" 
w y o państwowej radzie rolniczej, 
rzucaljąc prawie wszysitkie poprawk i se­
natu. 

Poseł Reich w imieniu komisj i spraw 
zagranicznych przedłożył wniosek, wzY" 
waijący rząd, aby w terminie trzymiesięcz 
nych przeprowadził, w myśl artykuł 1 1 

266 t raktatu w Sł. Germain, przenies«e* 
nie fundacji barona Hirscha i fundusz 
pensyjnego dla funkcjonarjuszów * e ' | ^ 
dacji oraz funduszu baronowej Klary 
schowej z Austrji do Polski oraz aby * r e " 
alizował układ, zawarty z Rumunja. c 0 . 
do rozdziału majątków fundacji, da1'*' 
aby wstrzymał czynności, mogące ° a T ! * ' 
szyć sukcesję majątkową, wreszcie, R7 
poczynił przygotowania do u ruchomi , e n i * 
fundacji w kraju. 

Wniosek ten przyjęto bez dyskusji-
Odesłano do komisji wnioski aag ' e 

w sprawie zgromadzeń poselskich. . 
Następne posiedzenie we cz-W^ 

o godz. 4-ej popołudniu. 

„Być albo nie fijt" ministra Thugutta. 
Wicepremjer zdecyduje się w czwartek. 

Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Sprawa dymisji ministra Thugutta 

nie została dotychczas jeszcze zadecydo­
wana, 

Wkołach sejmowych krążyły w cią­
gu dnia wczorajszego pogłoski, że p. 
Thugutt po ostatniej konferencji z p. 
Grabskim zgodził się pozostać w rządzie 

Pogłoski te szczególnie lansowane by 
ły przez koła prawicowe, które podjęły 
również w swej prasie odpowiednią ak­
cję, by dymisję p. Thugutta zbagateli­
zować. 

Akcja prasowa prawicy znajduje 

swoje uzasadnienie w tym, że obawia się 
ona obecnie upadku rządu p. Grabskiego 

O ile akcja prawicy odniosłaby pe­
wien skutek i p. Thugutt zgodził by się 
pozostać w rządzie oznaczałoby to nie­
wątpliwie koniec karjery politycznej p. 
Thugutta, gdyż musiałby się on na dłuż­
szy okres czasu wycofać z życia parla­
mentarnego nie znajdując dla siebie po­
parcia w żadnym ze stronnictw lewico­
wych. 

Pół urzędowo komunikują nam, że o-
stateczna decyzja w sprawie dymisji p, 
Thugutta zapadnie w czwartek. 

Dysonanse w łonie „Wyzwolenia". 
Ludzie posła Dąbskiego przeciwko wywłaszczeniu 

bez odszkodowań. 
Wamsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: . 

W związku % ostatniemi uchwałami 
kongresu „Wyzwolenia" w łonie klubu 
poselskiego tegoż stronnictwa powstały 
pewne tarcia. 

Niektórzy posłowie grupy posła Dąb­
skiego, która stanowi integralną część 

klubu „Wyzwolenia M , wypowiadają się 
przeciwko zupełnemu rozdziałowi ko­
ścioła od państwa oraz przeciw wywła­
szczeniu bez odszkodowania. 

Dysonanse te zostaną zapewne usu­
nięte na jutrzejszem planamem posie­
dzeniu klubu poselskiego ,Wy z w°l cnia" 

Kłopoty rządu angorskiego. 
Z jednej strony kurdowie, z drugiej bolszewicy. 

P O W S T A N I E Z Ł A M A N E , ALE N IE 
Z L I K W I D O W A N E . 

Agencja Wschodnia. 
Angora, 17 marca. 

Na zgromadzeniu posłów stronnictwa 
narodowego prezydent Ismet pasza o-
świadczył, że powstanie w Kurdystanie 
zostało zupełnie złamane, że jednak c-
stateczna sanacja stosunków potrwa 
jeszcze czas dłuższy. 

W A L K A Z K O M U N I Z M E M . 
Agencja Wschodnia. 

Konstantynopol, 17 marca. 
Aresztowano tutaj szereg przywód­

ców jaczejek komunistycznych, m. in 
k i l ku świeżo przybyłych z Rosji. 

Aresztowany został również b, se­
kretarz sowieckiej misji handlowej w Te­
heranie. • 

i f i i i \\\ 
Niepokojące przygotowania. 

Senat przeciwko prez. Coolidge'owi. 
Spór wszedł w ostre stadjum. 

Waszyngton, 17 marca. 
Jak donosi „Uni ted Press" senat po­

raź drugi odrzucił wniosek prezydenta 
Coolidge'a o zamianowanie Warrena na 
stanowisko prokuratora. Wniosek odrzu 
como 46 jj łosam' przeciwko 39, 

„Uni ted Press" zaznacza, że w ten 
sposób, spór pomiędzy prezydentem a 
senatem przeszedł w ostre stadjum, w 
którem bardzo trudno znaleźć kompromi 
sowe rozwiązanie. 

56 D Y W I Z J I W Y E K W I P O W A N E J 
PIECHOTY. 

Agencja Wschodnia. 
Londyn, 17 marca. 

Reuter donosi z dobrze poinformowa 
nych źródeł, iż rząd sowiecki, po ustą­
pieniu Trockiego, znalazł się w sytuacji 
krytycznej , gdyż większość przywódców 
wojskowych widz i jedyny sposób wy j ­
ścia z tej powikłanej sytuacji politycznej 
w zwycięskiej wojnie. 

Sowiety dlatego czynią od pewnegc 
czasu gwałtowne przygotowania wojen­
ne. Komisarjat wojny wyekwipował już 
56 dywiz j i piechoty, w których każda po 
siada cztery tanki , oraz cztery samo­
loty. 

W Holandii , Hiszpanji i Włoszech 
poczyniono ze strony Rosji zamówienia, 
k tóre wyrażają się w cyfrze: 200 samo­
lotów, 500 armat polowych, oraz 3 ty­
siące karabinów maszynowych z wielką 
ilością amunicji. 

Na zachodniej, a nawet i na wschod­
niej granicy Rosji zgrupowane zostały 
wielk ie i lości kawa le r j i 

D Z I A Ł A L N O - . B O L S Z E W I K Ó W N A 
WILEŃSZCZYŹNIE. 

Wi lno , 17 marca. 
W ciągu ostatnich dni dało się zau­

ważyć tutaj wzmożenie w akcji kolpor­
tażowej b ibuły komunistycznej. 

Oprócz rozrzucania odezw po mie­
ście, zaczęto je rozsyłać również po róż 
nych instytucjach, bez względu na ich 
charakter. 

M . in . również przedstawiciel wi leó 
skiego oddziału Agencji Wschodniej o-
t rzymywał w eleganckiej kopercie ode­
zwę, poświęconą międzynarodowemu 

dniu solidarności komunistycznej. 
Odezwy te podpisane są przez KPRP 

i PKBR. (Partję komunistyczną Białej 
Rusi.) 

F I N L A N D J A SZUKA OPARCIA W 
POLSCE. 

Helsingfors, 17 marca. 
W społeczeństwie tutejszem żywe za 

niepokojenie wywoła ła decyzja rządu 
szwedzkiego, co do rozbrojenia się Szwe 
cji i zniesienia for tyf ikacj i . 

Ugrupowania parlamentarne, k tóre 
obierając się o Szwecje, przeciwne były 

ratyf ikacj i konwencj i mi l i tarnej z P** 
stwami balłtyckiemi i Polską, wobec *?" 
miaru rozbrojenia się Szwecji, uderzymy 
na alarm. xx 

Organizacje szwedzkie w F i td a f l ' 
postanowiły wystosować do króla s Z V ^ 
dzkiego i f rakcj i parlamentarnych 
Sztokholmie adres z prośbą o wstrzy 1 1 1^ 
nie się z akcją rozbrojenia. , a r 

Prasa fińska, popierająca s tarań^ 
tfi szwedzkich, zwraca jednocześni 3 • 
wagę na konieozność poddania r C V ^ t v / 
lotychczasowego stosunku do P** e j 
bał tyckich i Polski i zwrócenia y 1 < ? K

ń c d 

uwagi na Polskę, jako sprzymierz 
przeciwko wschodniemu sąsiadomu 

P O L I T Y C Z N E P L A N Y N IEMOC* 
Paryż , 17 marc*• 

„Pet i t Par is ien" plany P o l , t S b : 
Niemiec charakteryzuje w ten spe> 

Zawarc ie obustronnych t r a , „ i a st 
bezpieczeństwa na Zachodzie, *an ^ 
rewiz j i granic wschodnich, gdy"'.^m 
plan się nie udał, wysunięcie P r ^ g ( j v 
przyłączenia Austr j i do Niemiec, a * 
by i to się nie powiod ło , Niemcy w 

się starać o... zwróceri ie im t c 0 , 0 " ,

t a p l e -
Dalej stwierdza pismo, że w * ^ 

nie Niemiec do L ig i narodów z a . 
na wiele trudności ze względu " j 1

 g 0 . 
warc ie ta jnych t rak ta tów z 
wlecką. Niemcy pragną bow | e _ j n a 

zdaniem dziennika — zachować 
rękę, b y w razie nie udania ^..L^ę W 
obecnych, móc prowadzić P° * v Ro-
duchu f i losowieckim i przy potno™ 
sji da,żyć do odzyskania GdansKa. 
ry tarza pomorskiego i Górnego »•« 

L I K W I D A C J A STREJKU ?&SZHSJ?f 
Rzym,, |6 

Lombardzkie syndykaty J a s 7 ' L c y . *J" 
dały rozkaz przystąpienia do P ^ td-
Przemyslowcy na skutek i f t P l ^ ' - t n ł c r « r e ł j 
t imatum part j i faszystiowskiei » |" W«d 
cji zarządu part j i , podpisały• UJ» ^ uiai"cł 
ług które j robotnicy uzyskali oa k ^ a f t a ł 
podwyżkę 2 l i r . i 20 cen t ^ ^ n e fA&' 
kwota ta ma ulegać rewizn- iTOtfl 

Co 
Iitf 

nia, jak zawieranie k o n t r a k t u o b ^ ^ j ^ 
poddają rewizj i organizacji ^ ^nistr0* 
zwołanych przez prezesa ^ ^ - c i a l i * * ^ ' 
Umowa ta dotyczy r ó w n i * * ^ jom-
ale socjaliści nie wezwal i swy' ^{et 
ków do pracy. Prasa f aszy f ^ T T ^ ' 
dzi, że gdyby socjaliści P r o . b o l i c c i ^ s ^ ' 
nuować strejk, rząd i patf*Ja p 

wi sie temu. 
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G a b i n e t p ó j d z i e - p . G r a b s K i z o s t a n i e . 
Dwa zjazdy chłopskie w Warsza­

wę: ogólny zjazd ,.Wyzwolenia" i rejo-
n ° w y zjazd Piasta dowiodły, iż przeważ 

część chłopów, którzy stanowią WIEK 
Sz°ść ludności Polski, nie jest szczerze 
zadowolona z istniejącego stanu rzeczy 
Przy rządach p. premjera Grabskiego, 
"niosek posła Wyrzykowskiego na ko-
'n,*H budżetowej sejmu w sprawie skre-
i l enia funduszu dyspozycyjnego ministra 
*Karby silniej jeszcze podkreślił nieza-
"0Wolenie, panujące w kołach lewicy z 
"piejącego stanu rzeczy. Przez kilka 
^ o niczem innem nie mówiono w sej-

łlliei jak tylko o spodziewanym upadku 
8abfoetu i o powołaniu nowego rządu, 
1 1 4 czele którego stanie osobistość po-
^Parłamentarna i bezpartyjna, może gen 
żorski, a może ktoś jeszcze inny. Zło-
*.ea*e przez p. Thugułta dymisji było 

V v*k*»ym objawem panoszącego się nie 
^ w o l e n i e m . 
, ^*nu Grabskiemu udało się w ostat-

/*1 cawiK uratować swój rząd, wypada 
" ^ k zapytać, ery ratunek ten wpły-
|y* korzystnie na całokształt spraw po-

Vcmy c r i PoJj^i, j ozy w rezultacie 
^anie obecnego rządu nie jest gorszeni 
{J**6* od tego zamieszania, które mogły 
V siłj wył»nić przy formowaniu nowego 

'pnetu p r r y przesileniu, które przy u-
v^*ie naszego sejmu bywa zazwyczaj 

ciężkie i dmgotrwałe. 
Na wstępie podkreślić musimy punkt 

J^niczy, który przy każdem przesile-
. °becnem, czy przyszłem w najbliż-
R ™ czasie wraienby pozostać bez zmia 

Jest to kwestja trwania przy tece 
^m»tra *<karbu p. Grabskiego, aby mógł 
s ^ dalszym ciągu dbać o utrzymanie 
ob^'* walutowej. Nie można sobie w 
{>JttlY>n czasie wyobrazić żadnego w 
» J gabinetu, w którymby przynaj-
^ . f i P- Grabskiemu nie proponowano 
i^ 1 •karbowej, a oddanie jej w katde 
p e ręce byłoby uważane zarówno 

społeczeństwo polskie, jak i przez 
g ^ ^ t n y c h wierzycieli za poważną 
tia '• * a stabilizacji złotego. Tutaj nie 
fr^^^ych dyskusji, jak i nie może być 
°Po -° t e m ' ^ ktokolwiek trwał w 
^ t t f l ^ ' W Q , D e c istniejącego rządu z 

c S d ó v v poJityW skarbowej. 
^ '̂ Y ona wprawdzie całą swą siłą 
t 0 ,Jfn^ gospodarczym państwa. Jest 
w J h ^ k * * konieczność nieuchronna i 
^ a k \ ? i e e n e r , 2 i a i bezwzględność pana 
•laj 5° bylibyśmy może liczyli dzi-
trYHqTS2C

 ^ T ° ^ m e c o ^*ienne wydatki na 
•i. 1 m<vrek bezwartościowych i wraz 
g0jpô

ą opadlibyśmy w jakąś przepaść 
Hia c * e go i politycznego unicestwie­

nie "lają. 
momenty zupełnie odrębne 

!j •"«)ące nic wspólnego z kwestiami 
^yir-e - Unąnsowemi, 

^ ,eNnokTotnie już podnositiśmy M r t 
'orf** ^^f t P*W premiera, poza re-
H V c ^ jakowym i spraw zagranie* 
z{, ". w s * Y R e y inni ministrowie stoją w 
Wn, V m c i e n i » . Społeczeństwo ana ich H«2 Z myt\s\ a nawet zmiany P e T 

5 ą dostrzegalne. Jest to rzec: 
Ętmałna w ustroju konstytucyjnym, i 
ki.? ̂  stanowczo dążyć do ta. 

^ i a n y gabinetowej, P « Y które) 
ćjVy "^dii l ibyśmy do rządu wie.ee J i n 

& l n ' ° ^ c i ^ 'nyrt i vł<SC«i wartości 
chód- l Y c h ' Pl'2?dewszystlHiem musi tu 
dlu u P TOłniaterstwo przemysłu i hai 
j l ' które nie mole być jakimś podleg-
•f c , cPartam ent«m miniterstw* skarbu, 

atv winno z całą stanowczością 
J>od Ł ł n ° W a Ć m l e r c s y gospodarcze, a nie 

^zadkować aię r>cd jeden strychu-

lec z każdym posunięciem innych dzia­
łów administracji państwowej. Minister­
stwo spraw wewnętrznych, spoczywając 
W rękach doświadczonego działacza sa-, 
morządowego pana Ratajskiego z Pozna 
Ilia, nie wykazuje również należytej ży­
wotności i inicjatywy w kraju, gdzie we­
wnętrzne stosunku są jeszcze ogromnie 
surowe, nieporządkowe, a czasem na­
wet zabagnione. Podczas pamiętnych dni 
po zabójstwie ś, p. prezydenta Narutowi­
cza, gdy zaznaczył on zaraz na wstępie, 
że najbardziej konkretnym zadaniem każ 
dego rządu w Polsce, musi być ostate­
czne wtargnięcie w tak dziewiczą dzie­
dzinę, jaką jest polityka wewnętrzna i 
zrobienie porządku tani, gdzie wszystko 
nieomal dotychczas leży zupełnie odło­
giem. 

Tutaj nie wystarczają już optymisty­
cznie tłumaczenia, iż jesteśmy młodym 
państwem, nie możemy wszystkiego ro­
bić naraz, musimy posuwać się powoli i 
stopniowo... Tutaj trzeba wprowadzić 
rzeczy reform zupełnie radykalnych 
przedewszystkiem na kresach aby skon 
selidować wewnętrznie Rzeczypospolitą 
zagoić jej otwarte rany wtedy, kdedy z 
rfceft naszego stanowiska w Europie naj 
dalej posunięta organizacja jest rzeczą 
pierwszorzędnej wagi. 

Jesteśmy zatem zdania, iż rekonstruk 
cja gabinetu z pozostawieniem p. Grab­

skiego przy resorcie ministerstwa skar­
b i ' by leby rzeczą ogromnie pożądaną, 
wpłynęłoby ożywczo na cały tok na­
szych spraw państwowych, a więc mo­
głoby oczyścić również i atmosferę, jeśli 
chodzi o zasadniczy nasz stosunek do 
zagadnień pol i tyk i europejskiej. . 

Stronnictwa prawicowe, które umie­
ją świetnie dostosować się do wszyst­
kich okoliezrości, a najlepiej dostosowu 
ją się do warunków nieuregulowanych, 
zdają sobie doskonale sprawę, iż przy 
rządzie neutralnym potrafią zawsze dbać 
o swoje sprawy i tu i owdzie przemycać 
do życia społecznego swą idcologję. Ka­
żdy rząd niewyraźny, każdy rząd jedno 
stronny pozostawia dla prawicy otwarte 
pole działania, czego dowodem jest ca­
ły szereg gabinetów, począwszy od Mo-
raczewskiego w roku 1918. Dzisiaj pra­
sa prawicowa z całą perfidją stosuje pe­
wnego rodzaju szantaż wobec stronnictw 
sejmowych i opinii kraju, domagającej 

się rekonstrukcj i gabinetu. Prasa prawi 
cowa dążenie to przedstawia jako za 
mach na pracę sanacyjną pana premjera 
Grabskiego, przyczem czyni to z całą 
świadomością popełniania wierutnego 
fałszu. Niema dziś w Polsce ani jednej 
partj i , ani jednego państwowo myślące 
go człowieka, k tóryby nie wiedział, że 
nie można atakować obecnego rządu za 
jego pracę za związane z polityką sana­

cyjną. Wszelkie pretensje do istniejące­
go gabinetu opierają się nie na tem, co 
zostało zrobione, ale raczej na wskazy­
waniu tego, czego dokonać zaniedbano. 

Ten szantaż prawicy nie zostanie 
zapomniany i przyjdzie jeszcze chwila, 
kiedy zblokowane stronnictwa demokra 
tyczne będą umiały stanowczo powie­
dzieć, co myślą o lej antyspołecznej i 
antykonstytucyjnej propagandzie, bez­
wstydnie prowadzonej przez narodową 
demokrację i wszystkie jej przybudówki. 

Trudno jeszcze dzisiaj powiedzieć, co 
stanie się w najbliższej przyszości z ga­
binetem p. Grabskiego. To jest jednak 
pewne, że gabinet ten njc będzie ostat­
nim rządem przed rozwiązaniem obec­
nego sejmu, a gdyby rozwiązanie to mią 
ło nastąpić w niedalekim czasie, rzeczą 
jest pewną, iż prawica poniesie w no­
wych wyborach sromotną klęskę. 

Widz imy to już na prowincji w od­
bywających się sporadycenic wyborach 
komunalnych, gdzie ósemka musi bez­
wstydnie kapitulować i uchodzić z pla­
cu boju niejednokrotnie bez jedynego 
mandatu. Może są to pierwsze jaskółki 
politycznego otrzeźwienia naszego spo­
łeczeństwa, które na własnej skórze od­
czuwa, że nie zawsze ten robi najwię­
cej, k to najgłośniej krzyczy, 

Czesław OJtaszewslti. 

Choroba inflacyjna Włoch. 
Spadek lira i gorączkowa spekulacja akcjowa i dewizowa. 

Z najteścią, która w ustroju faszysto 
wskim cŁogo już nie dziwi, rząd rzym­
ski rozpoczął energiczną interwencję na 
rynku pieniężnym i dewizowym, i wy; 
dal dekret podpisany przez Mussolinie-
go, regulujący stosunki giełdowe, które 
już oddawna napełniały troską sfery 
oficjalne. 

Po znacznej depresji, jaka się dała 
zaobserwować w miesiącach czerwcu i 
lipcu u. r. na rynku akcjowym, nastą-
piła z początku powolna, a później co­
raz szybsza haussa, której towarzyszył 
systematyczny spadek waluty, charak­
teryzujący się w końcu ucieczką od lira 
zarówno wielkich, jak i małych kapitali 
stów, i rzuceniem się ich na papiery 
wartościowe, bardzo skromnie wówczas 
notowane. 

Konkretne przykłady dadzą najlepsze 
wyobrażenia o szalonych skokach, jakie 
dokonywały się na giełdach włoskich. 
Licząc od końca stycznia dp końca lute­
go r. b,, a więc w ciągu niecałego miesią­
ca podpiosły się: akcje rzymskiej gazo­
wni o 675 punktów, Aequa Marcia o 
460 punktów, Credito Itąliano o 306, p. 
Ban ca Ccmmerciale o 303, Commercia-
le Triestina o 140, Nawigazione Genera 
je 140, Auto Fiat o 103, Banca d'Italia o 
103 itd. 

Równolegle z podniesieniem walo­
rów następowały coraz to nowe emisje 
prawie wszystkich powaimiejszych to­

warzystw akcyjnych, banków, zakła­
dów przemysłowych, a wraz z niemi 
dawała się dotk l iwie odczuwać wzrost 
cen na artykuły żywnościowe. Wskaź­
nik drożyżiriąny ną towary z przed wo­
jennych 100 w końcu 1913 r. dosiegnął 
612 w lutym 1925 r., a wskaźnik na ar­
tykuły żywnościowe ze 100 w lipcu 
1920 r. skoczył na 141 w końou lutego 
1925, przyczem w samym tylko ostał nim 
mięs iwu wszystkie ce;iy w z T 0 S l y innjcj-
więcej o 5 proc. 

Środki, jakie przedsięwziął rząd, 
przeciwko „Inflacji publicznej", jak na­
zywa to zjawisko Mucsclir.i, można po-
dzic!i(: na \rzy grtipy: przedcwszyctklom 
Dijra.n!?3c:nip spęk.u]acji d e w ' z ° w e j i ob 
rótów dokonywąnyeih bez. istotnej po­
trzeby: dalej środki kontrolujące popyt 

i podaż, kupno i sprzedaż walut zagra­
nicznych; i wreszcie środkj ograniczają 
ce handel papierami prywatnemi. 

Ograniczenia powyższe są dobrze 
znane czytelnikowi polskiemu z okresu 
gdy; u nas panowała dzika spekulacja 
walutowa orat akcjowa, i gdy rząd wy­
dawał się dotkliwie odczuwać wzrest 
ce przeciwdziałać spadkowi waluty : 
szalejącej drożyżnie. Również i na w ło ­
chach ostatni dekret Mussoliniego nic 
uczynił wielkiego wrażenia, gdyż nic 
jest on nowością, lecz raczej obostrze­
niem i przypomnieniem istniejących już 
przepisów, które włosi zdążyli się już 
mauczyć sprytnie omijać. 

Należy zaznaczyć, że od połowy 1919 
r. do polowy 1921 r. dolar podniósł się 
we Włoszech z 14 na 28 lir, później nie­
co słabnąć. A przez ten czas istniały już 
ostre przepisy dewizowe i cały aparat 
kontrolujący, k tóry jednak nic w te) dzie 
dżinie nie pomógł. To też i obecnie, ani 
w kołach finansowych, ani nawet rz^do 
wych nie czynią sobie zbytnich iluzji co 
do skuteczności nowego rozporządzenia. 
Dekret jńe jest w stanie zmienić tej pra 

wdy ani odwrócić elementarnego zja­
wiska, że kurs wa lu ty włosk ie j jesł w * 
leżny od podaży l ira, która wyższa jest 
od popyty, 

W wyższym znacznie stopniu odczu­
to ograniczenie obrotu akcjami. W picr 
wszci chwil i miało ono nawet eJoł i nie­
przewidziany i bardzo niekorzystny »ku 
tek- Mianowicie większość spekulantów 
przerzuciła się naraz na motorjał dewi­

zowy, oo wyraziło się w szalonej zwyżce 
walut; tak np. funt angielski skoczył od-
razu na 120 lir. Jednocześnie wiele n-
sób potraciło szalone sumy na nagłym 
spadku porzuconych walorów akcjo-
wych. Porałem należy zaznazcyć, że 
gorączka spekulacyjna do tęgo stopnia 
ogarnęła całą ludność i najszersze jej 
sfery, iż żadne przepisy nie są zdolne 
jej przeszkodzić lub ją unieszkodliwić. 
Tembardziej ograniczenia rządowe nie 

dotknęły zawodowych spekulantów i 
maklerów, którzy obecnie „pracują" ze 
zdwojoną siłą, korzystając z tego, iż i 
tak większość dewiz i papierów znaj­
duje się w rękach trzech czy czterech 
potężnych grup finansowych, które do­
wolnie dyrygują całym tańcem spekula­
cyjnym. 

Obraz orgj i dewizowych powtarza­
ny — nie jest nowością dla polskiego 
czytelnika, a tembardziej dla łodzianina 
Zbyt dobrze wszyscy pamiętamy to. co 
się działo u nas w związku zo spadkiem 
mark i polskiej. W e W ł o ^ e c h również 
wszyscy rogsądnicjsi ludzie rozu;u!eja. 
że spadek l i ra i epidemia spekulacji nie 
jest w y t w o r e m szatana, lecz w y n i k a f-
elementarnego faktu, iż dzisiejszy | iad-
miorny qW«K w łosk i nie powstał \ \s | \ i i 
tek zSyjcTęszenją bogactwa kraju, uli.- w y 
łącznie prze* inUucyjny wzrost ilaści 
banknotów. Dopóki nie hedzie tq zmie 
piane, dopóki nie zostanie przeprnwąr 
dzona sanacją f inansowa, dopóty hędzje 
panowała spekulacja, a lir nigdy uje <>-
siąguie s\vvi rówuuwag i . J . l t . 

Zbliżenie Polski ze Szwajcarja, 
Genewa, 16 marca. 

Polska Ąccncia Tplcgrnficztia. 

Dziś ukazał się specjalny numer dzień 
pika „Nacional Zeitung" poświęcony 
sprawie zblifcenia Pofoki ze Szwajcarja 
Na bogatą treść numeru złożyły słę arty­
kuły: członka rady związkowej MoWy. 
rmnJstrów Skrzyńskiego i Kiedronia, pp.* 
sła polskiego w Bernie Modzelewskiego; 
członka ielegacii polskiej Wieniawskie­

go, konsula Czaplickiego, sekretarza po­
selstwa Rzewuskiego i szcrcjju osób ze 
świata politycznego i przemysłowegp 
Polaki oraz Szwajcarji. W numerze tym 
są szeroko traktowane sprawy politycz­
ne i handlowe, sztuki poJsklej, prasy i te­
atru, oprócz tego widnieją fotografie 
Mct ty , premjera Grabskiego i ministra 
Skrzyńskiego, Ignacego ?a4eTPWskiegp. 
posła McKłzełeswskieźo i innych. 
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\ • LOK; * RlCiSI! !. \L r ; ; . 
Wielki dramat z źycla high life'u angielskiego. 
Rzecz dzieje się podczas sezonu wyścigowego w EPSONE. 
Wspaniała gra i wystawa. 

W głównych rolach: piękna Miss Cl. E L L I O T znakomity E. H O F F M A N . 

Początek seansów o godz. 5 po poł. 

Ks polach Marny, luli pol Verdim 
stanie monumentalny gmach na cześć pokoju i pojed­
nania ludów.— „Pomnik Pokoju" zostanie wzniesiony 
przez architektów i robotników wszystkich państw, 
które brały udział w wojnie światowej. — Pierwsze 
zgromadzenie ludowe, zwołane przez Komitet budowy 
pomnika, odbyło się 1-go marca pod przewodnictwem 

Herriota. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki")* 

Paryż, w marcu. 
Niezwykłą uroczystość obchodził Pa 

ryż w pierwszą niedzielę marca. 
Z in ic jatywy Generalnej Konfederacji 

Pracy urządzono w gmachu pałacu Tro -
cadeco ogromną manifestację na cześć 
pokoju i pojednania ludów. 

Piękną myśl rzuci ła Generalna Kon­
federacja Pracy. 

Na jednero z najkrwawszych pobojo­
wisk wojny światowej : nad Mamą, pod 
Verdun lub w innem podobnem miejscu, 
powiną en stanąć monumentalny gmach 
aa cześć pokoju i pojednania między na 
rodami. 

Ten pomnik, „Pomnik Pokoju", zo­
stanie zbudowany przez architektów i 
robotników niemal wszystkich państw 
świata. 

Każdy naród, każdy k ra j , lotóry brał 
udział w k rwawe j rzezi 1914—1918, rzu 
ci swą cegiełkę i w ten sposób wzniesie 
się kolosalny gmach na połach, zroszo­
nych k rw ią i usianych kośćmi mil jonów 
poległych. 

Ten pomnik pokoju stanie się sui ge-
neris świątynią dla pacyfistów całego 
świata. 

Jak prawowierny kato l ik zwraca 
swe oczy w kierunku Rzymu jak muziułma 
nin skierowuje swój wzrok w stronę Me­
k k i , tak każdy szczery pacyfista z tę­
sknotą i z uwielbieniem spoglądać bę­
dzie w stronę mającego stanąć na po­
lach Francj i pomnika pokoju. 

Fiękna. myśl, rzucona przez General­
ną Konfederację Pracy, zostanie n iewąt 
o l iwie w najbliższej przyszłości zreal i­
zowana. 

Generalna Konfederacja Pracy po­
wołała do życia specjalny komitet pod 
nazwą „Komi te tu Pomnika Pokoju i Po 
jednania L u d ó w " (główna siedziba: 15, 
quai de Bourbon, Parrs 4-me). 

W skład powyższego komi tetu we­
szli przedstawiciele nietylko klasy robo 
tniozej, lecz całej postępowej i demokra 
tycznej Francj i : radykaJi, wolrramyś licie 
]e i i. d. Komitet ten z zapałem wzią ł 
do pracy. 

Przedewszystkiem postanowiono roz 
winąć energiczną agitację. 

W Paryżu, na prowincj i i zagranicą 
zapowiedziano mnóstwo zgromadzeń i 
manifestacji, na k tórych będzie omawia­
na sprawa budowy pomnika pokoju. 

Pierwszą manifestację wyznaczono 
na niedzielę 1 marca w sali pałacu T ro -
cadero. 

Pałac Trocadero znajduje się w za­
chodniej części Paryża, niedaleko Łuku 
Tryumfalnego i leży tuż nad Sekwaną 
naprzeciwko Pola Marsowego ze słynną 
wieżą Eiff la. 

W t y m pałacu mieści się ogromna sa 
la mieszcząca sześć tysięcy osób. 

Niezliczone t łumy ściągnęły na mani 
festację pokoju. 

Uroczystość rozpoczęła się o godzi­
nie 9 wieczorem. 

. Podczas preludjum muzyczno-wokal­
nego zjawił się na podjum prezes min i ­
strów Edward Hcrr io t . Powitany grzmo 
tem oklasków i radosnemi okrzykami 
z sześciu tysięcy piersi, zabrał miejsce 
w prezydjum i objął przewodnictwo nad 
zgromadzeniem. 

Parę słów o Herr iocie. 
Jak przedstawia się ten zgoła niepo­

spolity działacz, jak prezentuje się ten 

główny pol i tyk dzisiejszej Francji? So­
l idna, korpulentna postać, duża głowa, 
pokry ta czupryną, szerokie bark i i mo­
cno wystający brzuch — oto k ró tka cha 
rakterystyka zewnętrznego wyglądu 
Herr iota. 

Więc t o jest Herr iot? 
Ten pan o fizjognomfi i figurce typowe 

go francuskiego bourgeois, typowego 
marchand de via (handlarza win), ten 
niepozorny jegomość — to jest Edward 
Harrioft 

On — duchowy wódz i głowa francu 
skiej demokracji? 

On — zwycięzca z 11 maja 1924 ro­
ku? 

On — dzielny przywódca zwycięskie 
go kar te lu lewicy i szef rządu radyka­
łów? 

Parlament francuski wyznaczył jej P ^ s j ^ ^ f ^ ^ 
w wysokości 40,000 franków rocznie. - Ministerstwo 
zdrowia, które subsydjuje instytut imienia małżonko* 
Curie, czerpie fundusze na ten cel z... wyścigów kon 

nych i totalizatora. 

O n — ten, co powal i ł i łeb urwa ł hy 
drze francuskiego nacjonalizmu? 

Ten, co przywróci ł dobre imię Fran­
cji w opinj i światowej demokracji? 

Ten sam, co przepędził Milleranda z 
Pałacu Elizejskiego i Poincarego z Quai 
d '0rsay? 

Ten niepozorny mieszczanin — czyż 
to jest naprawdę Herr iot? 

Jednak to niepomyślne w pierwszej 
chwi l i wrażenie szybko się rozprasza. 

Herr iot przemawia pięknym i d i w i ę 
cznym, niezwykle czystym i jak dzwon 
donośnym głosem. Mimowoł i nasuwa się 
pytanie: skąd tak piękny } mi ły głos do 
tak pospolitej a nawdt niesympatycznej 
postaci? 

M ó w i jasno, dobitnie i wyraźnie. 
Zrazu spokojnie, stopniowo zaczyna 

się zapalać i po k i l ku minutach dochodzi 
do porywającej całe zgromadzenie ek­
stazy. 

Przemówienie Herr iota — to jeden 
potężny hymn na cześć pokoju, na cześć 
pojednania i braterstwa narodów. 

To cudna pieśń o nowym, zarysowy 
wujacym się dopiero świecie: o świecie 
zgodnej rodziny ludów. T o mowa, godna 
pacyfisty i demokraty w pełnem tego 
słowa znaczeniu. 

Prawie godzinę przemawiał Herr iot . 
Gdy skończył, żywio łowy huragan okla 
sków i entuzjastycznych okrzyków po­
rwanej tą elokwencją sześciotysięcznej 
rzeszy wstrząsnął murami pałacu. 

A gdy opuszczał zgromadzenie, zlek 

Paryż, w marcu 
Studenci uniwersytetu des Annales w 

Paryżu zwiedziH dzięki staraniom p. Br i 
son, niestrudzonej przewodniczącej tej 
instytucji , laboratorjum p. Curie-Skłodo-
wskiej. 

Pani Curte-Skłodowska kontynuuje 
od śmierci męża t j . od roku 1906 wie­
kopomne jego dzieło i cieszy się obecnie 
sławą światową, którą żadna inna kobie 
ta poszczycić się nie może. W uznaniu 
zasług przyznał jej niedawno parlament 
francuski pensję dożywotnią w wysoko­
ści 40000 fr. rocznie. 

Zwiedzający przywi ta l i w ie lką uczo­
ną z głębokim uszanowaniem. Jest ona 
średniego wzrostu blada, szczupła i pra­
wie zupełnie już siwa. • 

Szczególny wyraz nadaje jej twarzy 
paTa oczu mądrze i przenikl iwie spoglą 
dających z poza okularów. M ó w i w szyb 
k im tempie, akcentując poszczególne sło 
wa wyrazistą gestykulacją. Przy pierw 
szych jej słowach uderza rutyna i umie 
jętność popularyzowania ściśle nauko 
wych faktów. 

Pani Cur ie-Skłodowska. objaśniała 
gościom w uprzejmy sposób organizację 
laboratorium oraz zakres działalności i n ­
stytutu. Wykonała przytem szereg eksne 
rymenbów w obecności dr. Renand, dy­
rektora pracowni radljoterapicznej i cór­
k i swej Ireny, która jest preparantką w 
lalboratorjum matk i . Wizytę ukończyło 

zwiedzenie różnych przyległych do la 
boratorjum budynków, między innemi i 
oddziału dla radjoterapji . 

Zakład Curie, położony na rogu ul icy 
Pierre Curie i ul icy d'Ulm, niedaleko 
Panteonu jest instytucją prywatną, przy­
łączoną jednakże do instytutu radjologi 
cznego uniwersytetu paryskiego. Podwali 
ny zakładu zostały stworzone w roku 
1912 przy pomocy uniwersytetu i insty­
tutu Pasteura 

Instytut radCołogiczny rozporządza 
dwiema pracowniami: jedną dla ogólnej 
f izyk i i radioaktywności, prowadzoną 
przez panią Curie-Skłodowską; drugą — 
przeznaczoną dla studjów biologicznych 

ka ciągnąc niezdrową jeszcze, w panto­
fel przyodzianą nogę — zerwała się ist­
na burza. Okrzykom nie było końca. Ja 
kiś dziwny dźwięk: nie krzyk, ale jakiś 
r yk , jakieś wyc ie zapału i uniesienia... 

Jedno t y l k o słowo można w tym za­
męcie rozeznać. Jedno ty lko słowo do­
brze słychać: Herr iot , Herrioit, Herriot.,. 

Tak żegnał śpieszącego do codzien­
nej pracy apostoła pokoju spokojny lud 
paryski , Lud, spragniony słodkiego po­
ko ju po 4-ch latach k rwawe j łaźni j po 
2-ch latach wojowniczych pogróżek Po­
incarego. 

Cieszył się ten lud, że sam President 
du Conseil prezes min is t rów i głowa u-
rzędowej Francji , przybył na to wspania 
łe zgromadzenie ludowe i wziął w niem 
udział, nie bacząc na złowrogie k raka­
nie czarnych k ruków miJłtarystycznego 
nacjonalizmu. 

Oprócz Herr iota przemawiał deputo 
wany miasta Paryża, Fryderyk Brunet, 
i w zastępstwie chorego przywódcy so­
cjalistów Paul-Boneoura, adwokat Mau-
ranges. 

Na szczególną jednak uwagę zaslugu 
je mowa prezesa Generalnej Konfedera­
cji Pracy Leona Jouhaus. 

medyczno-naukowych, pod kierunkie 0 1 

doktora Renand 
Instytut radiologiczny ma podwój"1' 

zadanie. Musi popierać naukową dzia­
łalność wyżej wzmiankowanych prace 
wni oraz wykonywać kurację radjólogj c* 
ną na własny rachunek. Prowadzenia 
stytucji spoczywa w rękach zarządu, * , 
rego członkiem jest p. Curie, przewód 0 1* 
czącym zaś jest stale rektor uniwersyte' 
tu paryskiego. W skład instytutu wch0*, 
dzi: oddział dla konisultacji, udzielają0» 
porad i leczenia bezpłatnego przy pom°* 
cy terapji Roentgena i Curie; oddział * 
instytucie Pasteura, rozporządzający °" 
siemnastoma łóżkami wreszcie w ł a s n * 
k l in ika medyczno-chirurgiczna. 

Pracownie instytutu podejmują b®**! 
nia histologiczne i bakteriologiczne * 
lakarzy praktykujących, leczących r**®' 

Plany p, Curie idą w k ierunku 
żenią w przyszłości własnej k l in ik i rawr 
tera pic znej. 

Przeszkodą dla wykonania P?**jf 
jest narazie brak środków materialny? ' 
choć od czasów, kiedy małżonkowie 
r ie w prymi tywnych warunkach jji 
cowali swoje wielk ie odkrycie do eh W 
obecnej, kiedy istnieje instytut 1°^ ""L̂ i 

nia, stwierdzić można pod tym w z g l ^ d 

postęp ogromny. 

Jednym z głównych zasobów §C5»V* 
tu jest st?.łe subsudjum z ministers 
zdrowia, które ze swej strony c * e jJo-
ten fundusz w znacznej mierze z do 
dów z wyścigów konnych i totaf i 2 * 1 

Poważną podporę stanowi też
 r0C*£f. 

dochód z francusko - angielsko - *™ 
kańskiej „L ig i dla zwalczania r a | k a ' o w r a ł 
dar Henryka Rotszylda, k tó ry ofiar 0 

instytucj i 2 gramy radjum. 
Jeden gram tego pierwiastka °j^£afi 

warny został przez komitet pań amen™1 

sfleich. 0 ( J 
W roku 1921 wyznaczył p a " , l a ^ r r« 

powiedmi fundusz na zakup 400 ™_^'f0-
du, należy również zaznaczyć, •} 
ku 1918 ofiarowała p. Curie fa^^S 
gnam radu, k tó ry by l prywatną v 

ścią jej i zmarłego jej męża Piet"* 

Ten zasłużony działacz i P r Z ^ w a d o -
zcrganiizc-waiiych w związkach "» 
wych 2 i pół miljona robotn ików W ^. 
k ich a mocnych słowach dał ^ ^ ^ o j o -
rącemu pragnieniu proletariatu P^yna-
wego normowania stosunków tta^OJ' 
rodowych. g<y 

Dobitnym jak" uderzenia śvń*' 
sem nawoływał wszystkie narooy ^ 
ta do zgodnej i twórczej wspóip 1 

polu działalności ekonomicznej- jftig" 4 

Po tych mowach
 n a s t ą P 7* s tycZ n ®' 

część manifestacji; część _ ®£*J r V i k«' 
Wzię l i w niej udział artyści °P? y lewiał 
k u innych teatrów: najlepsze T ^ y c z n * ' 
i chluba paryskiego świata ar iy 

Na szczególne uznanie , z ' a S ^ f repf f ' 
ce ki lkudziesięciu par, mającyc yi&i^ 
zenltować główne narody s W 1 f l i e b r 8 * " 
para w narodowych strojacb, o C j cza-
i polskiego krakowiaka w / ,£k<nvi f t n 

pic z piórkiem i nadobnej B r , w iede"| 
Tańczące pary zbratały s ^ G t Jr*an j c .J 

w ie lk i t łum, symbolizując k « " 
zbratanie poszczególnych n 
ziemskiej. jj# 



I.IWIUHI I—MIWI llill m I I I mi II i • 

. . R E P U B L I K A ' Strona 5. 

Nowa Konferencja r o z b r o j e n i o w a w Waszyngtonie 
Prez. Coolidge'owi udało się uzyskać całkowite porozumienie 

między Ameryką i Anglja. 
Francja czuje się pokrzywdzona postawieniem jej fioty na równym 

poziomie z włoską. 
(Specjalna służba telegraficzna „Republiki"). 

Londyn, 17 marca. 
W kolach oficjalnych mówi się już o 

d o l a n i u nowej konferencji rozbroienio 
Wej morskiej na jesieni w Waszyngtonie, 
hńcjator jej prezydent Coolidge skomu­
nikował się już w tej sprawie z mini­
strem Chamberlainem i udało mu się po­
dobno uzyskać kompletne porozumienie 
ttńędzy Waszyngtonem i Londynem. 

Mówią nawet, że Anglja jest gotowa 
Poprzeć całkowicie plan rozbrojeniowy 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych, i 
chętnie czyni pierwsza pewne konkret-
n * k rok i . 

Jednocześnie prasa angielska, która 
Przestała się już interesować wypadka-

jakie zaszły na terenie Ligi i proto-
*ułem genewskim, obecnie bardzo dużo 
Uwagi poświęca rozpatrywanym ostatnio 

w parlamencie sprawom marynarki wo­
jennej i rozbrojeniu na morzu Wielkiej 
Brytanji. 

„Daily Mai l" stwierdza, iż teraz przy 
szła również kolej na Niemcy, które 
powinny się rozbroić i pokazać światu 
swoją chęć zaniechania zbrojeń na przy­
szłość. 

W istocie należy stwierdzić, że An-
glja w dziedzinie rozbrojenia poczynif. 
j aż dość poważne kroki. Sprawozdanie 
ogłoszone przez angielski urząd admira­
licji, a obejmujące wykaz sił marskich 
całego świata, wskazuje, że flota wielko 
brytańska pozostaje w swym rozwoju 
znacznie w tyle poza flotami wojennemi 
innych państw. Szczególnie uderza sto­
sunkowo mała liczba krążowników. Pi­
sma wskazują na ten ubytek i uderzają 

na alarm w artykułach wstępnych nie­
mal codziennie. Większa część prasy pod 
kreślą głównie fakt,, że obecnie flota °n-
gielska rozporządza 103 tysiącami ludzi, 
podczas gdy przed wojną liczyła 140 tys 

Dzisiejsza flota angielska — pisze je­
den z dzienników — jest marnym cie­
niem dawnej świetności. 

Przed wojną Wielka Brytanja posia­
dała 126 krążowników, dzisiaj ma ich 
tylko 48. 

W związku z dyskusją, jaka się to­
czy w sprawie ograniczenia zbrojeń, ob­
jawia się również poważne niezadowo­
lenie Francji, która czuje się pokrzyw­
dzona, że w dziedzinie potęgi morskiej 
postawiono ją na jednym poziomie z Wio 
chami. Jak wiadomo, według umowy po 
między mocarstwami, siła ich flot wo­

jennych ma się wyrażać następują- y. 
stosunkiem: Wielka Brytanja i Stany 
Zjednoczone po 5,, Japonja — 3, Francja 
i Włochy po 1. 

Tymczasem Francja uważa, że ma do 
obrony daleko dłuższą granicę morską, 
aniżeli Włochy. Pozatem Francja musi 
utrzymywać dwie floty, jedną na Atlan­
tyku, a drugą na morzu Śródziemnem, 
podczas gdy Włochy mają do zabezon-
czenia tylko morze Śródziemne, Fran­
cja uważa, że traktat waszyngtoński jcsl 
dla niej z wyżej wskazanych względów 
wysoce niekorzystny, że została ona po­
krzywdzona przez zrównanie jej sił mor 
skich z siłami włoskiem!, i wobec ls$o 
Paryż powinien sobie skompensować te 
straty przez rozbiidowę floty powietrz­
nej, £ . S. 

Anglja przychylnie usposobiona dla Polski. 
Znamienne oświadczenie Chamberlaina. 

Chamberlain uspakaja 
Herriota. 

Specjalna słuiba telegraficzna „Republiki".-

Anglja nie nakłania Polski do dyskusji w sprawie 
rewizji granic. 

(Specjalna służba informacyjna „Republiki".) 
Paryż, 17 marca. 

0 wczorajszej konferencji Herriota 
'Chamberlainem przynosi szereg szcze­
ków „Petin Parisien". Chamberlain — 
^crdz j to pismo — ma zamiar zawrzeć 
Jĵ kt gwarancyjny z udrialem Anglji, 

r*«cji, Belgji i Niemiec, dopiero po wstr? 
p I e , « u Niemiec do Ligi, Pekt ten gwa­
ł t o w a ł b y granice zachodnie Francji. 
, 0 d<> granic zachodnich Polski, to Cham 

C r Uin oświadcza, że w Lidze narodów 
P^uje nastrój wykluczający dla Polski 
^ l k i e niebezpieczeństwo. Zresztą w 
j * ' sPrawie będą jeszcze nrownd/:ne ro 
°Wania dyplomatyczne. 

j ChamLerlain miał oświadczyć na kon 
r e nc j i z 7-ferriotem, że nie zabierz* 

^ydawać na łup granic Polski i Czech 
Niemcami. Anglja podpisała traktat 

C rsalski i zawsze dotrzyma zobowią-
j jakie przyjęła na siebie wobec Czech 

* o b e c Polski. Tó też nie wiemy jesz-
*• iakim sposobem osiągnąć rezultat 

s t y c z n y . 

• natomiast stanowisko Herriota w tej 
^ r *wie jest — jak stwierdzają pisma — 
eh ' C o d z i e j zdecydowane. Herriot 
ktńl l a w r z c c P a k* gwarancyjny taki 

Paryż, 17 marca. 
Chamberlain przyjął dziennikarzy, 

którym oświadczył w streszczeniu co na 
stępuje: 

Dyskusja co do paktu gwarancyjne g >. 
jeszcze nic ukończona. Zajmą się nią w 
dalszym ciągu gabinety Anglji i Francji. 
O pakcie pięciu niema mowy. Co do gra 
nic w Europie, to Anglja może być 
wprawdzie specjalnie zainteresowaną w 
granicach innych państw, które należą 

do Ligi. Wielka Brytanja przyjęła p.td 
tym zględem zobowiązanie i nie ma żad­
nego interesu w tem, aby zastępować 
te zobowiązania nowemi, które mogłyby 
być dla niej jeszcze uciążliwsze. 

Następnie zajął się Chamberlain wia. 
domościami, jakoby Anglja zażądała od 
Polski wejścia w dyskusję nad rewizją 
granic, specjalnie nad korytarzem pomór 
skim, Chamberlain oświadczył, że o j 
Anglji podobna inicjatywa nie wyszła. 

w izbie na rząd Herriota. 
Przyczyną napaści była reorganizacja administracji w Al­

zacji i Lotaryngii. 
Paryż, 17 marca. 

W izbie deputowanych toczyła się 
dzisiaj dyskusja nad projektem reorga­
nizacji administracj i w Alzacji i Lo ta ­
ryng i i . W czasie dyskusji deputowany 

wego, oskarżając Ich o niedotrzymanie 
danych alzatczykorn 1 lotaryriczykom 
obietnic uszanowania Ich tradycji 1 oby 
czajów. 

Wskutek wielkiej wrzawy, przewód 
Peitou - Duplessy zaatakował gwa ł tów niczący Painleve zmuszony był przer-
nic Herr iota i cz łonków kartelu lewico wać posiedzenie. 

** • • rTV ~ " 

^ zapewniłby granice na wschodź 
samo, jak na zachodzie. Herriot ni-

? y n i e podpisze takiego układu, który-
Gwarantował bezpieczeństwo Francji 

^ t e m bezpieczeństwa jej aljantów, 

punkty porozumienia. 
'OecJaln; 1 służba telegraficzna „Republiki". 

Paryż, 17 marca. 
c

 N « konferencji między Herriotcm, 
r T^berlanem i Beneszem miało wczc-
*> dojść do ustalenia następujących 

Punktów: 

t J) Pakt, jaki zawrze Anglja i Franc'8 
g r a c a m i ma gwarantować i zached-

c * wschodnie granice w Europie; 
2 ) Pakt ten może wejść w życie do-

r ° Po wstąpieniu Niemiec do Ligi; 
. Aljanci odbędą w tej sprawie ko .-

, i) Niemcy nie Deoą. dopuszczona do 
^ f t r e n c j i dopóty, dopóki aljanci : e 
^ * h \ i e między sobą nic porozumieją. 

Jugosławja na włoskich manowcach. 
Gnębiona opozycja wycofuje się z parlamentu. 

Białogród, 17 marca. 
Komisja weryf ikacyjna skupczyny u-

chwali la wczoraij wieczorem unieważnić 
w zasadzie wszystkie mandaty stronni­
ctwa Radicza, motywując tę uchwałę 
tem, że posłowie tego stronnictwa nie 
mają kwalifikacji na posłów. 

Podczas posiedzenia jeden z posłów 
złożył w imieniu całej opozycji oświad 
czernie, że wzmiankowana uchwała ko­
misji weryfikacyjnej uniemożliwia opo­
zycji branie udziału w pracach skupczy­
ny, to też opozycja wycofuje się z prac 
skupczyny. 

Czy Marks zostanie premierem pruskim? 
Stronnictwa koalicji wejmarskśej odmawiają poparcia. — 

Krakanie reakcyjnych puszczyków. 
ALBO — A L B O 

Berlin, 17 marca. 
Stronnictwa koalicj i weimarskiej, do 

k tórych zwrócił się Marks o delegowa­
nie ministrów do jego gabinetu, odrzu­
ci ły tę prośbę, przyczem stronnictwa de 
mokratyczne wskazały,, że Marks, jako 
kandydat na prezydenta Rzeszy, nie mo 
że być równocześnie prezydentem mini­
strów prusikich. 

Wskutek lego misja Marksa odnośnie 
"Utworzenia "owego gabinetu posiada 
bardzo mało szans. 

SMUTNE HOROSKOPY. 
Berlin, 17 marca. 

Dzienniki donoszą, że Marks praw­
dopodobnie wygłosi jutro deklarację rzą 
dową w sejmie pruskim. Pisma prawico­
we zaznaczają, że ze względu na nie­
zliczoną większość głosów, k lóremi 

Marks został wybrany na premjera, ga 
binet jego w glosowaniu, jakie nastąpi 
po oświadczeniu rządowem, może ła two 

Krytyka polityki angielskiej 
„ E R E N O U V E L L E " G R O Z I . 

Paryż, 17 marca. 
Komentując rozmowy dyplomatycz­

ne Herriota, J2re Nouvelle pisze: 
„Anglja chce ignorować państwa 

wschodnio - europejskie. Jak się zda­
je, staje się coraz bardziej niemożliweni 
uchylić się od rozwiązania następują-
go delenatu: albo porozumienie nasze 
z Anglja uczynimy niejako kruchem, co 
zaniepokoi naszych przyjaciół, albo wy 
padnie nam przedstawić coś poważne­
go bez udziału Anglji. Nie zapominajmy, 
jakie są istotne przeznaczenia naszc> 
polityki wschodniej na kontynencie". 

LABOUR P A R T Y W OPOZYCJI. 
Londyn, 17 marca. 

Mac Donald zapowiedział wysunię­
cie wniosku o wyrażenie votum nieufno­
ści dla rządu, skompromitowanego od­
rzuceniem protokółu genewskiego 

Labour Party wypowiada bardzo o-
sfcrą krytykę pod adresem rządu, gdyż 
przez poniechanie protokółów genew­
skich — zdaniem jej — Anglja zatraca 
zagranicą swój prestige. 

N A T E M A T Y GDAŃSKIE. 
Gdańsk, 17 marca. 

„Baltische Presse" zamieszcza arty­
kuł publicysty angielskiego, Steed'a, 
który stwierdza^ że polityka zagraniczna 
Anglji pozostawia ostatnio bardzo wiele 
do życzenia. 

Główna trudność uregulowania spraw 
europejskich leży — zdaniem autora — 
w Polsce, t. j . w zagadnieniach z nią bez 
pośrednio związanych, gdyż w tym punk 
cie copowiedizialność pollityki angielskie! 
jest największą. Datuije sę ona od czasu 
konferenciji pokojowej w Paryżu, kiedy 
Lloyd George przeforsował konipromiso 
we załatwienie sprawy gdańskiej wbrew 
opinji odnośnej komisji, która zapropo­
nowała załatwienie sprawy na korzvść 
Polski. 

Według SteedJa fakt, że Lloyd Ge-
orge stał się przez to odpowiedzialnym 
za stworzenie zawikłań i chaotyczne roz 
wiązanie trudności, które dziś przedsta­
wiają wiele niebezpieczeństwa dla p o 
koju Europy, winien temibardziej skłonić 
Anglję do załatwienia przynajmniej te­
raz, póki jeszcze czas, spraw gdańskich 
na korzyść Polski. 

Gdańsk, 17 marca 
„Danziger Neueste Nachrichten" do­

noszą raz jeszcze, że wyniki narad ge­
newskich są dla wolnego miasta godne-
roi ubolewania. 

Pozatem pismo powtarza m. in . zna-
vy frazes niemiecki, że alarmy polskie 
byly niepotrzebne, ponieważ zawarcie 
jakiegokolwiek układu nie przesadza 
kwestii rewizi i iJranic zachodnich Polski. 
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Krwawym śladem zbrodni w stolicy. 
Tajemnicze zbrodnie nie 

zostały dotąd wyjaśnione. 
W sprawach ostatnich dwóch zbro­

dni, jednej wykryte] w przechowalni 
na dworcu, drugiej zaś przy uł icy Chło­
dnej nr. 19 w ładze policj i kryminalnej 
prowadzą w dalszym ciągu dochodze­
nie, k tóre jednak dotąd nie dało jeszcze 
pozy t ywnych w y n i k ó w . W związku ze 
zbrodnią ujawnioną na D w o r c u Wscho­
dnim, zatrzymano wczoraj pewnego 
mężczyznę, co do którego istniała pew­
ność, że pozostawał on w ścisłych sto­
sunkach z domniemaną ofiarą zbrodni. 

Mężczyzna ten jednak nie zaprze­
czając, iż znał dz iewczynę, co do k tóre j 
policja przypuszcza, iż ona to właśnie 
została zamordowana, od dłuższego 
czasu wszakże z nią się nie w i d y w a ł . 
Wykazał on jednocześnie zupełne swoje 
alibi odnośnie dnia, w którym złożono 
na dworcu tajemniczą walizę. 

W prosektor ium szczątki, okazane 
Zawiślakówuie, nie zostały przez nią 
rozpoznane, jako szczątki jej znajo­
me]. 

Co się t yczy o f ia ry zbrodni p rzy u l . 
Chłodnej, to do tego czasu nie udało 
się ustalić, kim byta zamordowana. * * 

Śledztwo urzędowe w sprawie krwa 
wej walizy, znalezionej na dworcu 
Wschodnim, zawierającej kadłub mło­
dej kob ie ty (g łowa, nogi, ręce odrąba­
ne), posuwa się powol i naprzód. 

Oczywiśc ie , dopóki w ładze śledcze 
nie ustalą tożsamości zamordowanej — 
a stanie się to prawdopodbnie dopiero 
po odnalezieuiu jej g ł o w y lub rzeczy — 
chyba, gdyby nie ujęty jeszcze zbrod­
niarz w y z n a ł kogo zabił, dotąd nie moż 
na tw ierdz ić , że jakiś t rop jest t ra fny. 

Na dziś jednak hypoteza, że ofiarą 
zbrodni jest Marla Michałowska, że to 
właśnie jej kadłub znaleziono na dwor ­
cu Wschodn im, wydaje się na jprawdo-
podobniejsza. 

Dlatego też c iekawe są dzieje życia 
Mar j i . 

B y ł o ono smutne. 
Ojciec, mając już ich troje — Bron 

fca, Genię i Mańkę, ożenił się po raz 
w t ó r y z w d o w ą , mającą również troje 
dzieci . 

On b y ł cieślą, ona posiadała chału­
pę i 9 morgów gruntu pod Grodziskiem 
Mazowieck im, w osadzie Osowiec. 

(Telefonem od warszawskiego koresp. „Republiki"). 
Macocha — no, jak macocha. Dość 

że Mańka została kopciuszkiem. Le ­
dwie od ziemi odrosła, nosić musiała 
ciężkie w iadra wody . 

B y ł o jej w domu źle, a żc zła dola 
w y r o b i ł a w niej przedsiębiorczość, 
więc w roku życia 10-ym uciekła do 
W a r s z a w y do służby. 

T u ma ły kopciuszek szybko zaczął 
się przerabiać w dziewczynę ładną i da 
jącą sobie radę. 

Co jakiś czas Mańka odwiedzała oj 
ca, a ó w nadziwić się nie móg ł : 

— Co to za elegantka robi się z (ej 
dziewuchy! 

Wreszcie w jesieni r. ub. odwiedzi ła 
Osowiec po raz ostatni. By ła zupełnie 
„ szykowna" , domownicy nie wiedziel i 
już jak mają przyjąć, gdzie usadzić lę 
damę w swej nędznej lepiance (bo dom 
się akurat spal i ł ) . 

Któż z nich mógł przypuścić, jak i 
marny los czyha na tę piękną, wesoła, 
dziewuchę. 

T y l k o ona sama otrzymała ostrzeże­
nie z zaświatów. 

Na parę dni przed zniknięciem, M a -
r ja obudziła się wśród nocy z wrzas­
kiem opętańczym. 

— Co się dzieje? — pyta p. Janków 
ska, gospodyni. 

— Straszne. Niech pani lampę za­
świeci . Coś chuchnęło na mnie trzy 
razy z za parawanu. 

— Olaboga — jęknęła pani Janków 
ska — co panna Mar ja takie rzeczy w y 
gaduje? 

— Spotka mnie jakieś nieszczęście! 
Nazajutrz przywołano cygankę. U-

twlerdziła Mar ię w złych przeczu­
ciach. 

A pani Jankowska dodała w zamy­
śleniu i j akby jasnowidzeniu. 

— Ten brylant, który panna Marja 
kupiła sobie ostatnio jest zdobyty za 
cenę krwi i niech się pani strzeże, by 
nie spłacić go również krwią. 

Tegoż dnia Mar ja Micha łowska w y 
szła z domu na tajemniczą schadzkę i 
nie powróciła z niej dotąd. 

War jat zastrzelił dwie 
osoby. 

Wczoraj w nocy w domu nr. 71 przy 
u l . Grzybowskiej w lokahi na drugiem 
piętrze, zajmowanym przez p. Alfonsa 

warszawskiego, rozegrał się wstrząsają 
cy dramat. 

Przebieg krwawego dramatu wyjaśnia 
Liszewski w ten sposób. 

Dokonał tego wszystkiego syn mój, 
34-letni Bolesław- Służył o;i w wojsku: 
w 1918 roku dostał się do niewoli nie­
mieckiej, by ł tam trzymany przez parę 
lat i więziony w twierdzy w Brześciu. 
Gdy stamtąd powróci ł zdrowie jego 
szczególnie pod względem nerwów, by­
ło bardzo poważnie nadszarpanc. Aczkol 
wiek miał już ukończone studja na pol i ­
technice warszawskiej , nagle oświad­
czył, że nie chce być inżynierem. Już 
to uważałem za objaw dziwny. Syn mój 
wyraz i ł życzenie, że przerzuci się na ka­
rierę nauczycielską. Nie by ło sposobu 
wyperswadowania mu tego. Ostatecznie 
dopełni ł studjów i został nauczycielem 
seminarjum ludowego w pow. Hrabieszo 
w skini. 

Przed rokiem wskutek wzmagające­
go się rozstroju nerwowego syn mój u-
siłował pozbawić się żyda wyskakując 
z okna. Skończyło się wtedy na złama­
niu nogi. Od tego czasu stan jego wciąż 
się pogarszał. Ostatecznie zamieszkał on 
u mnie w domu zaś wczoraj wieczorem 
przybył do nas szwagier mój, 65-letni 
Wiktor Barański, właściciel w i l l i w Świ-
derze, u którego w ostatnich czasach 
syn mój gościł. 

Dziś w nocy około godz. 3 dosłysza­
łem jakieś szmery; wstałem z łóżka i 
zajrzałem do pokoju gdzie spał syn mój, 
Spostrzegłem, że na lóżu go niema. Ro­
zejrzałem się i zauważyłem, że skulony 
schronił się w róg pokoju i tak w bie-
liżnie tam pozostawał. Gdy zwróciłem 
mu uwagę, że powinien spać, odrzekł, 
żebym się nie wtrącał i pozostawił go 
w spokoju. Odniosłem to ra karb dzi­
wactw i wyszedłem, udając się na spo­
czynek. Wkrótce potem wróci łem jed­
nak i wtedy nagle syn mój wybiegł z 
pokoju do bezpośrednio znajdującego się 
przedpokoju mnie i żonę moją zamknął 
na klucz i dał szereg strzałów. 

W piecu szej chwi l i myślałem, że o-
debrał sobie życie. Gdy po chwil i wszak 
że nie wic iu już przez kogo drzwi zo­

stały otworzone i gdy wybiegiem do 
przedpokoju spotkałem się oko w oko 
z synem, k tóry chwyciwszy mnie za cą-

Liszewskiego, inspektora szkól okręgu mię rzekł : Niech się ojciec uspokoi te 

raz już wszystko w porządku, powy; 
strzelałem tych, którzy na nas czychalt 

Bylą to chwi la straszna. Jasnem sfa 
dla mnie stało, że syn mój zwarjował. < 

Zajrzałem do kuchni i z przeraże­
niem ujrzałem martwą już służącą na­
szą, 45-let:.ią Franciszkę Flond, w iern i 
od 20 lat służebnicę. 

W drugim rogu kuchni leżał bezprzj 
tomny szwagier mój Barański Przewie­
ziono go do szpitala, gdzie zmarł. 

D rzw i do korytarza by ly przestrzejo 
ne i kulą tą, która je przebiła, jak «5 
potem okazało ugodzony został lekk° 
52-lettii Franciszek Madejski z zawodu 
tkacz, k tóry w t ym czasie schodził * 
k la tk i schodowej. 

Gdy przybyły zaalarmowane władz" 
policyjne, sprawca okropnego zajścij' 
Liszewski Bolesław począł jakgdyby od' 
zyskiwać równowagę \ zeznał, że dok"' 
nał zabójstwa, ale z jakiego powodu i v / 

jakich okolicznościach tego nie parniej8' 
gdyż co się z nim działo. wvtłumaczvc 
nie potrafi. 

Matka znalazła trupa swe­
go syna. 

Wczora j w domu nr. 40 przy l J u C , 

Wilczej w lokalu za jmowanym WlC\ 
małżonków Lewandowskich rozc<*r8* 
się k r w a w y dramat. Wraz z Lewau* 
dowskimi zamieszkiwał icli 20-ip'" ' 
syn Władys ław , uczęszczający do J e " " 
nej z wyższych uczelni. Gdy dziś zrąiw 
matka Lewandowskiego, zbudz i^ ' 5 * * 
się, zajrzała do pokoju syna, spust ; ' 7 ' c" 
gła, iż wb rew zwycza jow i , już 8° . 
tej porze niema, Zaciekawiona poczc'^ 
szukać go W lokalu i nagle, gdy 
la do kuchni, spostrzegła, że syn jej ' ' ' "V 
ruchomo oparty g łową o piec octe 
strumieniem k r w i , Pośpiesznie Pf?̂  
niosła go cfo pokoju, ułożyła na om i , , : 1 ' 
r.ie i usi łowała jeszcze stosować ś r 0 * 1 ' 
Ul t rzeźwiące, lecz by ło to wszy.$*Kj 
już daremne, Władys ław LewandóW* 
nie ży ł . . 

Juk się okazało, wyst rza łem z 
weru pozbawi ł się życia, pozostaw . 
list, w k tó rym przeprasza s w y J i r°7*'j 
ców ;:a dokonany czyn. List w P c V v , 0 . 
mierze t łumaczy desperacki krok u" 
dzieńca zawiedzioną miłością. 

Konkordat w ogniu krytyki. 
Dalszy ciąg dyskusji w połączonych komisjach 

sejmowych. 
Na wczorajszem posiedzeniu polączo 

oych komis j i se jmowych: spraw zagra­
nicznych i konstytucyjnej w dalszym cią 
gu obrad nad konkordatem, zabrał głos 
ks. Kub ik , zaznaczając, że konkordat 
ten jest pierwszym t rak ta tem w spra­
wach rel ig. po n im będą musiał przyjść 
tronrwy co do stosunków cerkwi pra­

wosławnej, co do ewangelików lub uni ­
t ó w . 

Jeżeli p. Putek powiedział , że będzie 
jednol i ty f ront lewicowy przeciw temu 
konkordatowi , to należy zwrócić uwa-

i gę, że zbytnia pochopność, albo ostre 
występowanie przeciw kościoowi ino-
w ie rcow może pociągnąć za 6obą przy­
kre następstwa dla t ych wyznań w póź­
niejszych t raktatach. 

Oczywiście nie stoję na stanowisku, 
żeby umowa z jak imkolwiek wyznaniem 
wychodziła na szkodę innego wyznania. 
Konkordat zawieramy w tym celu, aby 
dać możność zgodnej współpracy z pań­
stwem. 

P, Smoła (Wyzwolenie) zajmuję się 
stroną materjalną konkordatu, mówi że 
drobny ro ln ik najbardziej jest zaintere­
sowany kwestją uposażenia duchownych 
Uposażenie to jego zdaniem jest nad­
mierne. Mówca następnie ostro k r y t y ­
kuje konkordat , poczem zaznacza, na 
wybór księdza nie będzie wp ływać ani 
papież, ani biskup, ale obszarnik, a po­
nieważ obszarnicy nie grzeszą pobożno­
ścią, przeto my, pobożni parafjanie, bę­
dziemy tem skrzywdzieni. Księży miano 
wać będą lut rzy obszarnicy, co jest nie­
zgodne z religją. 

Co się tyczy dóbr poduchownych, to 
te majątki są już dzisiaj prawną własno 
ścią jwrnstwa polskiego. (Sprzeciwy na 

prawicy). Niewiadomo ściśle, wiele jest 
te) ziemi, ale przeszło 200 tys. ha ofia­
ruje się w ten sposób duchowieństwu. 

BP. St. Grabski : Nie ofiaruje się, bo 
to jest wykup) . 

Część ziem poduchownych jest już 
zresztą w rękach włościan, więc wed­
ług formuły, przyjętej w konkordacie i 
ta ziemia teoretycznie podlega odebra­
niu. {Sprezciwy ks. Kaczyński : Przeczy­
taj pan konkordat). Stwierdza, żc ten 
konkordat nie nie daje parafianom, a 
wszystko przyznaje duchowieństwu. O-
świadcza wreszcie, że będzie go zwal ­
czać stanowczo, głosować przeciw nie­
mu, a jeśli mimo to przejdzie, zwalczać 
go będziemy i później i żadnemu rządo­
wi nie damy go zrealizować, dopóki nie 
będzie zmieniony. 

P. Podhorsiki (Ukr.) stoi zasadniczo 
na stanowisku rozdziału rel igj i od pań­
stwa i sprzeciwia się wszelkiemu mie­
szaniu się państwa do spraw religji Ponie 
waż władze polskie wtrącają się do 
spraw religi jnych zarówno prawosław­
nego, jak katolickiego odłamu narodu u-
kraińskiego. 

Mówca dochodzi do wniosku, żc ca­
ły konkordat ma ną celu ty łko pnloni-
zację, nie mającą nic wspólnego i re l i ­
gią, oraz, że gwałc i sumienie ludności 
ukraińskiej. Z (ego powodu klub mówcy 
będzie głosował' przeciw' konkordatowi . 

Następnie zabrał głos delegat rządu 
pos, St, Grabski i w dłuższym prze­
mówieniu odpierał zarzuty wysunięte 
przez poszczególnych mówców w toku 
dyskusji. 

Na tem przerwano obrady. Następne 
posiedzenie komisji dzisaj o tfodz. 10-ej 
rano. 

Maksimum posiadania ziemi 
w kraju i na kresach. 

3 4 0 , czy 6 0 hektarów? 
Sejmowa komisja reform rolnych 

prowadzi ła wczora j dalsze obrady nad 
nowelą do ustawy o wykonan iu ' refor­
m y rolnej. Przedmiotem szczegółowej 
dyskusji by ł art. 2 projektu rządowego, 
określający maksimum posiadania zie­
mi . Do art. tego na poprzcdniein posic 
dzeniu zostały zgłoszone w formie po­
prawek propozycje referenta posła Ma 
kulskiego, ustanawiające maksimum 
dla całego państwa z wy ją tk iem Kro­
sów na 180 ha, zaś dla Kresów 100 ha, 
posła Staniszkisa (Związek Lud. Nar.) 
340 ha, dla Kresów 400 ha oraz posła 
Poniatowskiego (Wyzwolen ie) 60 ha a 
dla okręgów przemysłowych 30 ha. 

Wczora j przemawial i pos łowie: S^.8£* 
k i , Chwalibóg i Raczkowski (Z. L. Njjj 
k tórzy się wypowiada l i za prppOCT^ 
posła Staniszkisa, Mal inowsk i 
mil jau (Wyzwolen ie) i Mal inowski 
rjan ( I 3 . P. S.) oraz poseł Stolarski (Yv 
zwolcnic) za propozycją posła P ° , l U 

towskiego, wreszcie poseł Sorr i i f l 8 

stcin (Kolo żydowskie) , który, P ° f l e ^ J 
jąc wniosek referenta, wypowiedz' 
się przeciw obniżeniu maksimum 
kresów. Na posiedzeniu

 , i a s t t ; p"L 
rząd ma przedstawić komisj i dane- d 

tyczące majątków t. zw. wt^W 
wych. 

Waluty z eksportu również 
podlegają kontroli. 

Przerachowanie zobowiązań skarbu państwa. 
Sejmowa komisja skarbowa po refe­

racie posła Mianowskiego (Chrz. Dem.) 
przyjęła bez zmian rządowy projekt u-
slawy w sprawie nowelizacji ustawy o 
udzieleniu ministrowi skarbu upoważnię 
nią do regulowania w drodze rozporzą­
dzeń obrotu pieniężnego z krajami zagra 
nicznemi oraz obrotu obcemi walutami. 
Projekt ten, oprócz przedłużenia dotych 
czasowego xipo\vażnienia, k tóre wygasa 
z dnidm 31 bm. jeszcze na przeciąg je­
dnego roku wprowadza jedna, zmianę z 
której wynika, że waluty z eksportu ró­
wnież podlegają kontroli. 

dru/ 
Poprzednie brzmienie n 1 0 ^ 0 , ^ ! ^ 

pod tym względem pewne w&P^ 
Następnie komisja obradowa* 3 . ^gd' 
gicm czytaniu nad sprawozdań1® j„jflj«' 
komisjj o projekcie wrtawy f j ^ c * ? , ' 
cej rozporządzenie p r c z y d e n ł * h c m i ą z « n 

pospolitej o przerachowamu Z O P 
skarbu państwa z tytułu pozy o* 6 » k o n -
st w owych oraz rozporządzeni 
wersji tych pożyczek, ; u pr^ 

Całą ustawę w drughn c . z # * f J s k » U 

jęto z pewnemi zmianami, J e '^oBiJsł* ' 
konwersj i , ustalona przez P° 
zmianie nie uległa. 
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R E P U B L I K A Str. / . 

Dziś: T OabtjeU Archanioła 
Jutto: Józefa Obi. N. M. P. 

Wschód słońca o g. 6.53 
Zachód o g. 5.37 
Wsch. księżyca o g. 12.14 r. 
Zachód o g. 8.49 w. 
Długość dnia 11.46 
Przybyło dnia g. 4.06 

Niezwykła wizyta. 

Zdarzają się na świecie naprawdę nie 
^Yk łe rzeczy. Bywa, że tajemnicza 
*rodnia zostaje w y k r y l i | u * w S miesię-
JjV po_ odnalezieniu trupa, zdarza się, że 
ł o w i e c bierze sobie drt ;gą żonę, a na-
* t przytrafić się może, że kemisja oby-
Jj^telska uczciwie wyznaczy komuś pp-
* * k i . Są to zjawiska nienormalne, na 
*lczęcie rzadkie, ale w kronikach już no 

^ i e przytrafi ło, napewno niema prece 
^nsów w historji Europy i Łodzi . 

c , 0 godz. 5 ej popołudniu woźny redak 
jstjy wsunął sip z tajemniczą miną do 

e8° gabinetu i wyszeptał: 
~- Tam czeka jakiś człowiek. Nie 

w* powiedzieć, jak się nazywa, ani co 
^prowajsa. Żąda natychmiastowej ro; 

1*ne. Natomias; to, co się wczoraj 

8o 

" ^ y z panem w cztery etzy. 
Czy wygląda na komornika? 

W a i t > z przestrachem 
ł t e.*7* Gorzej i.ros;:ę pana, jeszcze go­

li -— drżącym gipsem mówi woźny 

jjJeszcjc; gorzej!" .Może tu duch owe-
*yic a i v ' a ' l , i l ^ r y dwa lala temu po 
r ^ Ł y ł na 18 proc. miesięcznic mil jon ma 

a w zeszłym niiesiący umarł ze zgry­
z ł fidy obliczył, że mu >się odemnic z 
a jg^ tam i należy około 740 tysięcy 
l 5 Rysowanych dolarów. A może to 
ty Pensjonir.'. od Jana Bosego, ł i tóry 835*̂  l u d z b n , że iest premierem a 
!>rz, ! 2 '«s lH nowych, projektowanych 
j t / e ń podatków Być mpże wreszcie, 
4 ł i 8 ^ 1 '•*> Rpe;u';v/ urzędnik. k i ' ; r y yj>. 
ty5l^'j Przybywa, by skonfiskować na 
ft^llr',, wypadek najbliższy numer ,,Pa­
tii j t y " Trudno! Raczej być fetorzystą, 
* .<Met. 
^łftteWK- ' portfel woźnemu, i wykrz lu -

ystą! Poleciłem dusze Bogu, a w 
Nisch się stanic! Prosić! 

M e^° chwili wszedł do gabinetu miodzie 
i p °«cło lat 30, w eleganckim ubraniu 
IllLjR l I . ' a ^ e m S^zic należy, starannie wy 
K̂/s ' wymyty. Ty l ko niespokojnie 

^Łj^ącc oczy, zdradzały, że przeżywa 

W dniu 15 marca b. r. o godzinie 8.30 wieczorem rojstał się z tym światem nas 
najukochańszy mąt i ojciec 

!*bt*i) b ' a Scdję duchową. 'Wyglądał, jak 
tai a n l wełny po ogłoszeniu rozdz ia l i 

' ^ sukna dla armji. 
JcfT" Pozwoli pan, że sie przedstawię. 

m

p Apołinary Wyporek, kró l Uasią-
!Ui j r a cu ję w tym trudnym zaw-vłzic 
Wyk ^*flaścre lał i miałem najrozmaitsze 
tra!ilt ^ e t o - c 0 nu s"< wczoraj przy-
tói t • '.Przechodzi wszelkie granice. O-
H»jt,J . P anu wiadomo, wczoraj w h m a -
Hiv.,. **S do biur głównych związku prze 

^^iennicŁi.ito w państwie pol-•Ni*̂  ^ O s * t o w a ł o nas to ładnych k i lka 
P'acy i strachu. 

dra-^nodzę _ s t o i kasa. Trzy k v n -
"»tv 8 p r a c Y — rozprułem. We wnętrzu 
Tow p ? r l f e l . a w n im kilkadziesiąt akcji 

W * c ' L o u i s B a r r v 5 2 4 weksle { i r m y 

\ ? a ' s . Karewicz i S-ka. Pozatem nic. 
tik v f ^ c h wiHi namysłu zrozumiałem. 

,ezcelc,wem było to włamanie. S^ia,-
sbirtn ^ ą z k u przemysłowcy z powodu 
^ r W C ) l n i e wpłacają, a pieniądze prie-
W a l ^ wiadomo, w zagranicznych 
%si k - t " " " ™ ! R o ' D o t a zaczęta 

7 aJC kończona. 
< i ^ r a < t e m sie. do drugiej k w y . Po go-

^ała otworom. Znalazłem w mej 
hjbfa ^ k k i e mark i stemrlowe po pół 
ła} . f t ' . , , C 2 ucrową korespondencję z gene-

r n a t o r c m Kaznak^wem i 331 me 
Nsln i ° c ^ r 2 v m i e j wart-.-.ci dla p-ze-
vośoi , % r o c ^ ' tów markowvrb i szkodu-
«t» l s ' ? d , i 'M. Pozatem znalazłem 
f«Óc, l " ] 0 n i . k tóry panu przynoszę Nic, 
H B o r t 2 0 kruljnna nie zabrałem. Niech 

°« pokarze zą moją ciężką pracę! 
V * H c h C j p o 4 o i ^ na stole gruby zeszyt. 
"^hW n v ^v-nĄ się i wyszedł- Zanim 
la b S m i u i b y l Mdk°- Spojrzałem 
^t\r ^ a pierwszej stronicy tajeni-

^ a r : Niewydrukowane arcydzie-
^ ^ ? r z a ^ k o w a a e do pośmiertnego wv-

^ ^ r U i T 1 1 ty^* naistępcwalo kilkadzie-
\ a utworów pod wielo-*̂fcî 2'm łVtułem: „Potęga lokautu". 

w tealtrzie". „Sprawa honor . -

»• ? P-

Józef Ma lewsk i 
lat 82 . 

uczestnik powstania 1863 roku, prezes zw. weteranów. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nast<jni dziś, w środę 18 b. m. o godz. 4 pop. 

z kościoła św. Krzyża na stary cmentarz katolicki. 
O czem zawiadamia pogrążona w smutku 

Żona, syn i córka. 

Podania o odroczenie ćwiczeń winny być 
wnoszone na dwa tygodnie przed terminem 

stawiennictwa. 

l i i [VI 
Na zasadzie rozkazu ministra spraw 

wojsk, z dnia 10 lutego 1925 r. wydane­
go na mocy art. 70 Ustawy o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej z 23. 
V. 24 r. zostają powołani w roku bieżą­
cym na 4-ro tygodniowe ćwiczenia wo j ­
skowe szeregowi rezerwy rocznika po­
borowego 1899 i 1900. 

1) Szeregowi rezerwy roczn. 1899 i 
1900, mający odbyć ćwiczenia wojsko­
we w rb., otrzymają imienną kartę po­
wołania z wyznaczeniem formacji i ter­
minu stawiennictwa. 

2) Powołani na ćwiczenia szeregowi 
lezerwy, w inn i się udać najkrótsza dro­
gą do formacji wojskowej, wymienionej 
w imiennej karcie powołania. 

Powołany na ćwiczenia ma wyruszyć 
z domu z tokiem wyrachowaniem, aże­
by stawić się w 'formacji wojskowej w 
dniu i o godzinie wyznaczonej w karcie 
powołania. 

W razie konieczności przejazdu kole 
ją — użyć należy do tego celu dołączo­
ny do kar ty powołania bilet 3-ej klasy 
dla pociągów osob., k tó ry jest ważny do 
przejazdu ty lko łącznie z kart;} powoła­
nia. 

Kartę powołania należy oddać w for 
inacji wojskowej. 

Rezerwista obowiązany jest przy­
nieść z sobą i przedstawić do formacji 
swoją książeczkę wojsk, wraz z kartą 
mob. 

3) Zwolnieni w r. 1925 z ćwiczeń bę­
dą szeregowi rezerwy, którzy: 

a) w roku 1925 ukończyli przepisa­
ną służbę w wojsku stałem i zosta 
l i zwolnieni do rezerwy, lub stale 
urlopowani, 

b) odbyl i już obydwa czterytygodnio-
we ćwiczenia w rezerwie, 

c) w oznaczonym w karcie powoła­
nia terminie odbywają karę po­
zbawienia wolności w j w iężen iu , 
domu poprawy lub twierdzy, 

d) na podstawie zezwolenia władzy 
wojskowej przebywają zagranicą 
lub którzy otrzymal i zezwolenie 
na wyjazd zagranicę przed niniej­
szym ogłoszeniem. 

4) Szeregowi rezerwy, którzy otrzy 
mają kartę powołania a k tórzy z waż­
nych powodów (chorzy, osadnicy kre­
sowi, i samodzielni gospodarze rolni i n ­
struktorzy w obozach P, W., oraz ze 

względów na śmierć lub nieszczęście w 
rodzinie i z innych nadzwyczajnych po­
wodów) pragnęliby uzyskać przesunie 
cie ćwiczeń na termin późniejszyj niż 
ten, k tó ry wyznaczony im został w imie-
nej karcie powołania, mogą wnieść do 
tej P . K . U., k tóra wystawi ła kartę po­
wołania, odpowiednio umotywowaną 1 
udokumentowaną i należycie ostemplo­
waną prośbę bezzwłocznie po ot rzyma­
niu kar ty powołania, a najpóźniej na dwa 
tygodnie przed terminem stawiennictwa 
wymienionym w karcie powołania. 

Do próśb tych nie należy dołączać 
kar t powołania. Zażalenia na rozstrzy­
gnięcie P. K. U. mogą być przedkładane 
w drodze przez P. K. U. do właściwego 
D-cy O. K. 

Jeżeli powołany na ćwiczenia na sku 
tr:k wniesionej prośby względnie zażale 
nia nie otrzyma odroczenia przed te rmi ­
nem stawiennictwa, oznaczonego w kar 
cie powołania — winien się zgłosić we­
dług kar ty powołania. 

5) WJadze państwowe, samorządowe 
instytucje pracujące dla wojska mogą 
wystąpić z urzędu o odroczenie ćwiczeń 
powołanych kar tami imiennemi funkcjo 
narjuszy aa termin późniejszy — wno­
sząc imiennie reklamacje do właściwych 
P. K. U. tyilko odnośnie tych pracowni­
ków, k tórych ze względu ąa tok służby 
nie będą motgly zastąpić w czasie t rwa­
nia ćwiczeń innymi. 

6) Szeregowi rezerwy, k tórzy z w ła­
snej winy nie stawią się na ćwiczenia w 
oznaczonym w wezwaniu terminie, będą 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej 
lub dyscyplinarnej, a w każdym razie, 
o i le opóźnienie przekracza 2-dni, — 
będą po ukaraniu dyscyplinarnem zwol­
nieni z ćwiczeń w danym turnusie i po­
wołani ponownie w jednym z następ­
nych turnusów w rok i i bieżącym. 

Szeregowi rezerwy w inn i niestawie­
nia się na ćwiczenia mimo wezwania roz 
kazem im doręczonym albo ogłoszonym 
będą doprowadzeni przymusowo i po­
ciągnięci do odpowiedzialności karnej 
za nieusłuchanie rozkazu, powołującego 
do służby wojskowej względnie za de­
zercję (art. 115 ust. 2, ustawy o po-
wszech. obow. sł. wojsk.). 

Dowódca Okręgu Korpusu 
J U N G 

generał dywiz j i . 

O płace dozorców domowych. 

k\S.VO <l( 

Wobec otrzymania pełnego składu 
nadzwyczajnej komisj i rozjemczej dla 
spraw dozorców domowych, okręgowy 
inspektor pracy p. Wo j tk iew icz wyzna 
czy i posiedzenie na czwartek, dnia 
19-go b. m. 

Posiedzenie to odbędzie sio pod 
przewodnic twem okręgowego inspek­
tora Woj tk iewicza w asystencji sędzie­
go łngerslehena z ramienia minister­
s twa sprawiedl iwości j p. 

wa" , „Oda do dewaluacj i", ' „Sylwi 
— grand ba l " i inne. A oto pnibki 
ezji. 

„Gdy spotkasz Grabskiego, 
To powiedz mu. 
Że łaknę kredytów, 
Jak kania dżdlżu!" 

A lbo : 
„ W pałacu w ie lk i bal. 
Gość X. sie wpierw upija, 
Potem się ze mną ściska, 
A w końcu bierze w ry ja" . 

— Z ramienia min. spraw wewnęt rz ­
nych przy współudziale l i przedsta­
wic ie l i właściciel i nieruchomości i zwia 
zkńw dozorców domowych. 

Nieprzybycie na posiedzenie przed 
stuwicic l i jednej z zainteresowanych 
stron nie w p ł y w a na odroczenie posie­
dzenia i w y r o k komisj i rozjemczej bę 
(Izie Obowiązujący \y stosunku żarów 
no do właściciel i nieruchomości, j;;k 

O 7. \)!"(."(') W' < | (11 u o w' y_cj 

S wreszcie: 
, Gdy marku lekko spada, 
Wstępuje w nns nowy o i i rh ! 
Gdy leci ną leb i s/.yje., 
Nam wtedy rięez.nieje bv/.'..c hi 
K rć l kasiar/.\ nie znal się na poezji. 

A. szkoda! Gdyby wiedział, co j??t pięk­
ne, byłby z tego łupu bardziej zn jowo-
lony, niż 7. 1,400 zl., przeznaczonych 
na pensję d'a k ierownika, które podob­
no zualazl w kasie. Eau. 

TEATR taVŁ^i«nŁ^ 
T E A T R M I E J S K I 

Dziś dla związków robotniczych, zna­
komita, pełna humoru i wdzięku korne-
dja Caillareta i Flersa „Mi łość czuwa" 
z pp. Jarkowską, Dunajewską, Łapińską 
Rozwadowiczową, Kł iszewskim, Kro t -
kem i Zniczem na czele. Jutro dla zrze­
szeń kapitalna humoreska K, Wroczyń­
skiego i B, Winawera „Miss M a r y " . 

W piątek „Mi łość czuwa" . 
W sobotę premiera swieitaej parys­

kiej komedji A . Sawoira i S, Rey'a 
„Gdy kobieta zapragnie*' pod k ie run­
k iem reżyserskim p. Mayena. Role głó­
wne kreują pp. Morska, Łapińska, Jerz­
manowska, Kro tkę , Magwuszewski, De-
bicz i Szubert 

T E A T R POPULARNY 
Dziś w środę dn. 18 b. m. na rzecz sa 

mopocy przy gimnazjum K Tomaszew­
skiego „Azija Tuhaj - beyowicz" przerób 
ka z powieści H. SiienkiewnJczai Jutro, t. 
j . w czwartek dn. 19-go b. m. i dni na­
stępnych po cenach zniżonych do poło-
„Azlja Tuhay - beyowicz ' 'wy 
w y (od 50 groszy do 150 gr.) „Azya T u 
hay - beyowicz" UdtzSał biorą panie: Bht 
toszewska, Brotnowska, (Basia) Brandt-
tówna, Staniewska, Żeromsika oraz pano 
wie: Boffkowski, Gałecki , Górecki , Pilar 
skł — Azja, Puchalski, Zawicjski i inni. 

O D C Z Y T W Ł A D Y S Ł A W A P Y T L A -
SIŃSKIEGO. 

W niedzielę, dnia 22 marca o godz-. 
3-ej po pol . w sali resursy rzemieślni­
czej p rzy ul . Ki l ińskiego, a drugi — w 
poniedziałek, dnia 23 b. m. o godz. 7-ej 
wieczorem w sali Dodu Ludowego przy 
ul. Przejazd nr. 34, odbędą się dwa od­
czy t y znanego chmapiona w a l k i zapaś­
niczej W ł a d y s ł a w a Pyt lasióskiego o 
rozwoju f i zycznym młodzieży pracu­
jącej. 

Ze względu na osobę prelegenta, bar 
dzo donisły temat oraz na to, żc posz 
czególne punkty tematu demonstrowa­
ne będą przez wspólnie w t y m celu 
p rzyby ł ych uczniów prelegenta, człon­
ków polskiego t -wa atletycznego, od­
czyt ten wzbudzi ł wś ród społeczeństwa 
łódzkiego zrozumiałe zainteresowanie. 

W Y S T A W A R U C H O M A PRZEMYSŁU 
POLSKIEGO. 

Ciężkiemu położeniu naszego przemy 
słu przychodzi z pomocą organizująca się 
w Warszawie wie lka wystawa ruchoma 
prób i wzorów przemysłu brakowego. 

Wystawa ta, obliczona przedewszyst 
kilem na zbliżenie spożywcy z wy twór ­
cą, objedzie w roku sprawozdawczym od 
czerwca r. b. do 1 kwie łn ia 1926 r. od 
20 do 30 miast polskich, obwożąc eks­
ponaty zarówno wielkiego przemysłu, 
jak też dając możność zaprezentowania 
się produkcj i lokalnych wytwórców. 

Ubocznym, ale bardzo cennym rezti 1-
tatem wystawy będzie zahamowanie tak 
niestety znacznego u nas importu zagra­
nicznego. 

Wystawa ruchoma spotkała stę z wy 
b i tnym poparciem naszych k ierowni­
czych władz ministerstw skarbu, prze­
mysłu i handlu oraz pracy i opieki spo­
łecznej. 

TELEGRAM. 
RZYM, 18-111-25 

ł .ÓDŹ, Kino-Teatr . L U N A ' 

Rnqtiel Meller, słynna pieśniarka 
Paryża, która rzekomo sprośnemi piosen­
kami oburzyła sfery prnwoinyślnc całego 
A\v:ata i po znanej z dzienników, wizycie 
w Rzymie została ułaskawiona znajduje 
>ię, obecnie w drodze do Lodzi. Towa­
rzyszy jej A\-lic M. Truciu, znakomila 
pieśniarka teatrów paryskich, niemniej od 
Raquel Meller popularna, która osobiście 
wystąpi wkinoteatrze „LUNA' 1 i śpiewać 
będzie ulubione ćhansóny paryskie do 
filmu „F i .KUKI CESARSKIE*. 

• Bfciiti fioussell. 
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Nafznakomitszy film z POLĄ NEGRI 
w dziewięciu aktach p. t. 

„Tancerka Hiszpańska' 
Głosy prasy: „Tancerka Hiszpańska" jest najrozkoszniejszym filmem, jaki dotychczas sią ukazał na ekranie z wielką Pola Negri. 

L w i a czc;sc zasługi l a u r ó w i sukcesu należy się zatem niezrównanej i olśniewającej talentem „Poli". Warto zaznaczyć, iż film powyższy I 
J wyszedł z wytwórni światowej „Paramount" bowiem każdy film, opatrzony marką'tą jest dziełem wielkiej sztuki 

I 
i 11 

Przemysłowcy obawiali się wybuchu str ej ku. 
Jak wiadomo, w dniu 31 b. m. up ły ­

w a termin mocy u m o w y arb i t rażowe] , 
wyznaczony przez superarbitra Buko­
wieckiego, przyczem strony mia ły pra­
w o urnowe te wypowiedz ieć na 2 tygo­
dnie przed t y m terminem. 

W międzyczasie zw iązk i zawodowe 
l icząc się z możnością wypowiedzenia 
u m o w y , uchwa l i ł y , i e w razie gdyby 
p rzemys łowcy umowę wypowiedz ie l i , 
zw iązk i zawodowe wszczę łyby nową 
akcie ekonomiczną, bez względu na obe 

cn koniunkturę w przemyśle. 
Z ta ostatnia ewentualnością l iczy l i 

sle p rzemys łowcy i sprawa ta by ła te­
matem obrad na zebraniu przedstawicie 
i i p rzemys łowców. Ponieważ wszczę­
cie akcj i ekonomiczne] i je] następstwa 
nie są obecnie pożądane dla przemysłu, 
chociażby przez wzg ląd na zamówienia 
wo jskowe, p rzemys łowcy uchwal i l i u-
m o w y nie wypowiadać, wobec czego o-
bowiązuje ona nadal. 

P rogram uroczystości odsłonięcia 
poświęcenia p ł y t y ku czci „Nieznane­

go Żo łn ierza" w niedzielę, dnia 22-go 
marca 1925 r o k u : 

Godzina 10.20 rano. Przywi tan ie na 
dworcu , ka l isk im p. marszałka sejmu 
Rzeczypospolitej oraz ministra spraw 
wo jskowych . 

Godzina 10.45. 'Rewja oddziałów 
wo jskowych przed katedrą w obecno­
ści p. ministra spraw wo jskowych . 

Godzina 11—12.. Uroczysta msza w 
katedrze, celebrowana przez ks. b isku­
pa Tymienieckiego oraz msza polowa 
na zewnątrz . 

Przedstawiciele zarządu kasy i lekarzy u ministra So­
kala. — Konflikt na tle zawieszenia lekarzy winien być 

zlikwidowany przed wyrokem arbitrażowym. 
Uak już donosi l iśmy, na dzień oneg-

dajszy zaproszeni zostali do W a r s z a w y 
przedstawiciele zarządu kasy chorych 
na konferencję do ministra Sokala. 

P. Ka łużyńsk i i dy r . dr. A rc t przyjęci 
zostali przez min. Sokala w jego p r y w a 
tnych apartamentach z powodu niedy­
spozycj i minist ra. 

Przedstawiciele kasy chorych przed 
łoży l i całokształ t zatargu oraz przedsta 
w i l l -p. m in is t row i cy f r y , na k tó rych o-
piera się budżet kasy chorych, k t ó r y 
zdaniem przedstawiciel i kasy chorych 
wyk lucza przyznanie lekarzom w ięk ­
szej podwyżk i . 

Następnie p. minister poruszył spra­
w ę pisma lekarzy kasowych w k t ó r y m 
donoszą o zawieszeniu w czynnościach 
k i l ku lekarzy, przec iwko k t ó r y m w y t o ­
czono dochodzenie karne, przyczem le­
karze są zdania, że aż do czasu zawar­
cia u m o w y g łównej zarząd kasy cho­
r ych nłe powinien b y ł lekarzy zawie ­
szać w czyrmościach, jak również nie 
powinny zajść zmiany na innych stano­
wiskach, zajętych przez lekarzy. 

Po wys łuchaniu wyjaśnień przedsta 
wic ie l i zarządu kasy chorych p. m in i ­
ster w y r a z i ł życzenie, aby konf l ik t na 
tle zawieszenia tych lekarzy został za­
ła tw iony w ciągu najbl iższych k i l ku dni 
przed orzeczeniem w sprawie zatargu 
cennikowego. 

W końcu p. min. Sokal oświadczył , 
że w końcu tygodnia przyjedzie do Ł o ­
dzi i na wspólnej konferencji z lekarza­
mi zatarg zostanie ostatecznie z l i kw ido 
wany . 

Wczo ra j w południe związek leka­
r zy o t rzymał za pośrednictwem wo je ­
wódzkiego urzędu zdrowia telegram 
min. pracy Sokala, w z y w a j ą c y lekarzy 
na godz. 5-tą tegoż dnia do W a r s z a w y 
na konferencję. 

Do W a r s z a w y wy jechało natych­
miast 2-ch przedstawicie l i lekarzy, k tó 
rzy uzupełnią dane, zamieszczone w p i ­
śmie do min. Sokala i postarają się, by 
decyzja o zawieszeniu w czynnościach 
k i l ku lekarzy została, cofnięta, a to cho 
ciażby w t y m celu, aby dalsze rokowa 
nła na tle u m o w y g łównej mog ły być 
prowadzone w atmosferze spokojniej­
szej. 

O ile sprawa ta zostanie załatwiona 
w myś l życzeń lekarzy, k tó rych zw ią ­
zek dotychczas nie został zawiadomio 
ny oficjalnie o zawieszeniu w czynno 
ściach k i lku lekarzy, to po decyzj i a rb i ­
t rażowej ministra pozostanie jedynie do 
załatwienia w drodze polubownych kon 
ferencji sprawa umowy g łówne j i w ten 
sposób raz na zawsze skończą się wszei 
k ie zatarg i między lekarzami, a zarzą­
dem kasy chorych, na czem dotychczas 
najwięcej c ierpiel i ubezpieczeni. (b) 

W 

Co rząd będzie budować? 
Przedewszystkiem gmachy dla ministerstw. 

związku z podejmowaną przez rząd traktacj i z poszczegółnemi ministerstwa 
ikc ją , zmierzającą do ożywienia ruchu 
budowlanego ministerstwo skarbu opra­
cowuje projekt stawy o budowie gma­
chów państwowych na najbliższy okres 
10—15- tu lat. 

Proijeikł ustawy tej zawierać będzie 
n-ogram budowy gmachów państwowych 
i kolejność jego realizacji; obejmować 
cn będzie wszystkie działy administracji 
państwowej z wyłączeniem budowl i woj 
skowych i kdlejowych, k tórych program 
budowlany t raktowany będzie osobno.— 
Szczegóły tego programu opracowuje kie 
rownJk ministerstwa robót publicznych, 
k tóry przystąp?! niż w tej sprawie do per 

Uroczystości odsłonęcia pomnika ku czci 
„Nieznanego żołnierza". 

Po inszy: odsłonięcie p ł y t y prr.t;"-.p: 
marszałka sejmu Rzeczypospolitej U';; 
poświęcenie przez ks. biskupa Tyn" c * 
uieckiego. 

Pizemówienie prezesa rady 
skiej ora/, ministra spraw wojska v v ' - v C 

Godz. i 2.40- 13.15. ńefi łada w?J$£ 
Godz. 14. Śniadanie u prezesa ra*". 

miejskiej. , 
Godz. 19. Bankiet w sali ma l i no ; ) 

Granu - Hotelu. 
Godz. 21.30. 

miejskiej. 
Raut w salach r 3 

Łódź w hołdzie marsz. PiłsudsKiemu-
Uroczysta akademja w sali Filharmonji. 

W dniu wczora jszym w pięknie ude 
korowanej sali Fi lharmonj i odbyła się 
uroczysta akademja k u czci marszałka 
Pi łsudskiego. 

Lożę reprezentacyjną zajęli przed­
stawiciele w ładz. Po odegraniu przez 
orkiestrę wo jskową marsza 1-ej b r y ­
gady akademie zagaił prezes rady miej 
skiej dr. Flchna, udzielając z kolei gło 
su b. p rcmjerowi p. A r t u row i Ś l iw iń ­
skiemu. 

P. Śl iwiński w pięknie i głęboko 
u ję tym przemówieniu scharakteryzor 
w a ł postać pierwszego marszałka Po l ­
ski, jako cz łowieka, k t ó r y w historj i 
współczesnej odegrał wie lką rolę. 

Pi łsudski , zdaniem mówcy , nie Jest 
symbolem, ale ż y w y m cz łowiek iem, któ 
r y reprezentuje tę silną wolę, dzięki 
k tóre j zdobyl iśmy niepodległość. Z te­
go założenia Wychodząc, p. Śl iwiński 
s twierdz i ł , że dla wielkości Polski obec 
na pozycja Piłsudskiego, k tó ry odsunął 
się od życia państwowego jest nader 
groźnym symptomatem i dlatego w łaś­
nie społeczeństwo polskie pragnie osobę 
Jego widzieć ponownie przy warszta­
cie pańs twowym. 

Z kolei glos zabrał poseł Anusz, 
k t ó r y w kró tk iem. ale treściwe.™ prze­

mówieniu scharakteryzował P i lsy fay . 
go jako wodza ' n ie ly lkó arni j i , *'ZiQtD 
rodu. Wgłębiając się w -mo tywy . K Y. 
skłoni ły marsz. Piłsudskiego do 
gnacji z pracy..państwowoj. pos. - A ; . ] i c . 
tw ierdz i ł , żc rezygnacja ta była F. 
cznością ze względu ną*-.dsialahłp*» 
du Witosa. , t C . 

Kroku tego-, mhr.o wszystko, 'K p, 
piać jednak nic wo lno " —- zakonC?" 
Amisz. . ...hac 

Po przemówieniu . mec. 1' 3>^F-'-' 
skiego, odczytano rc?;ohic.ic v v v u 
jącą hołd marsz.. Pi łsudskiemu. | C / ' 
cję tę powitano nicmilkna.cemi °, 
kami. 

Pozatem wys łano $ n £ s z c ' l ' ' 1 . 1 . . . , 
denta Rzpl i tej i .premiera GrafcWftjg 
prośbą, o powołanie mars?:. PH*H 
go do czynnej rol i w państwie. • 

Po przemówieniu posła , l l V 
Skiego nastąpiła bogata .|£zę.śc 
towa, w któro j wymien ić ; należy ,cgo, 
tacje pp. Starskiej i Bia1o^.c7.yil? ,V r Vd' 
oraz koncert sk rzypcowy P-

Uroczystość ZB kończono , ' a , - s ^ 
niem przez orkiestrę 'wojskowa 1 1 

legjoi iowego. • 

Łódź gości w swych murach śmiałego podróżnik*- j 

Jest nim inwalida, pan H. perfl 0 

który odbywa podróż naokoło świata. 

mi. Na pierwszym planie znajduje się bu 
dowa gmachów: dla m-stwa oświecenia 
dla m-stwa pracy i opieki społecznej o 
raz telegrafu, co da możność poświęcę-
cenią pałacu Bri ihlowskiego w całości na 
potrzeby m-stwa spraw zagranicznych. 

Pod względem finansowym program 
budowlany rządu realizowany będzie w 
ten sposób, że rząd wstawiać będzie do 
budiżetu państwowego odpowiednie kwo 
ty, b ą d i zaciągać będzie na ten cel po­
życzki, Dądż wreszcie zawierać będzie 
umowy z konsorcjami f inansowemi na 
w?.runWach spłaty kapitału wyłożonego 
na budowę w cią;<ti eałegc szeregu lat. 

W dniu wczora jszym zawi ta ł do 
grodu naszego n iezwyk le oryginalny 
gość, k tó ry pomimo swej ułomności po­
stanowi ł objechać ca ły świat w prze-
ciągu; 4 lat, przebywając szlak 150 t y ­
sięcy k i lomet rów. 

N i e z w y k ł y m t y m gościem jest osoba 
inwal idy wojennego, byłego sierżanta 
pi lotów francuskich, k tó ry w roku 1916 
pod Dixmude został ranny , i wskutek 
amputacji straci ł obydwie nogi. 

Nazwisko, tego odważnego ppdróż-
nika brzmi M. .Pcrnod, w podróży zaś 
towarzyszy mu ulubiony pies w ie lk i 
w i l k skandynawski . 

Pcrnod opuścił Pa ryż dnia 1 s tycz­
nia 1924 r. i przebył już teren k ra i ny : 
południowej Ameryk i , Portugał j i , H i ­
szpanii, Francj i , Belgj i , Alzacji i Lo ta ­
ryngi i . I tal i i , Jugosławi i , Węgier , Cze­
chosłowacj i , oraz kanał Sueskl. 

Skoro w : ' określony^ ' ł ^ y i r i 3 

Pcrnod w r ó c i ' dó-'Paryża 0 1 ^ a l l k 
klubu Fourin dc France JJ d r < 

P.-Pernod utrzymuje s i e ^ » a " 
•P ze sprzedaży kar t .pocztowych. s % c 

rej widnieje jego podobizna n 
dłach. »vbv' 

Odważny ten podróżnik V{f p\ 
Polski zwiedz iwszy już 
ków, Warszawę, Lódź i W 
szym udaje s|ę do ^'^ŁMK^^r 
zaś przez Gdańsk. ^ S K A J W G G I ^ ' * 

&«r*^ sKif. 

I X — T T " . j J. p'. J 

polec, łanio O I . I K , P L O N Ó W 
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Kasa c h o r y c l i w 

Przedstawiciele N. P. R. zgłosili wniosek votum nieufności dla przewodniczącego 
zarządu i rozbili wczorajsze posiedzenie zarządu, 

uniemożliwiając zlikwidowanie zatargu z lekarzami kasowymi. 
Jak wiadomo na ostatńiem posiedze-
zarządu kasy chorych, frakcja N.P R. 

Po przystąpieniu do obrad nad wnioska-
°u w sprawie gwarancji pożyczki dla o-
kręgowego związku kas chorych oraz w 
sPrawie składek kasy łódzkiej na rzecz 
.tegoż związku 

opuściła demonstracyjnie obrady. 

Ta animozja N.P.R. do okręgowego 
*wiązku kas jest zupełnie zrozumiała, je-
2eli weźmie się pod uwagę fakt, że en-
Peerowcy 

mają przedstawiciela w ' zarządzie 
okręgowego związku. 

Ponieważ wniosk i te zostały ueSwa-

lone, pomimo demonstacji enpeerowców 
frakcja N.P.R. wniosła na wczorajszcm 
posiedzeniu ^ 

protest przeciwko prawomocności tych 
uchwał. 

W odlpowiedzi na to przewodniczący 
zarządu p. Kałużyński stwierdził, iż ze­
branie to było prawomocne i wobec te­
go protest jest nieuzasadniony. 

Nie mogąc zakwestionować słuszno­
ści rozstrzygnięcia p. Kałużyńskiego, je­
den z członków N.P.R. p. Patkowski po­
stawił wniosek 

o volum nieufności dla przewodniczące­
go zarządu 

Wobec tego p. Kałużyński złożył prze 
wodnictwo w ręce wiceprzewodniczące­
go p. Kazdmierczaka, k tóry jednak nie 
objął przewodnictwa i wskutek tego do 
głosowania nad wnioskiem o v otum nie­
ufności nic doszło. 

Następnie zarząd uchwali ł 
zaanulować zawieszenie w czynnościach 

lekarzy, 
będących pod zarzutem odmówi ; i i a po­
mocy w nagłym wypadku. 

V/ międzyczasie nadszedł telefono-
gram z ministerstwa pracy, w k tórym p. 
Sokal proponuje zarządowi' kasy 
oddanie sprawy umowy głównej komisji 

po'ednawczej, 

zwyżkowa tendencja na 
tynku przędzy bawełnianej 

N A rynku przędzy bawełnianej 
LE tendencja mocna. 

fe Zapotrzebowanie objęło cały szereg 
p ^ k ó w , które dotąd były w zanied-

I^oszukiwane są 8, 12,, 16, 20, 24, n-
^yńcze oraz 24, 32 podwójne. 

Ceny wzrosły o 1 cent na kilogramie. 
t zauważyć się daje, iż przedzalnicy 
braUU'a. produkcję i powodują sztuczny 
0 ^ . Pewnych gatunków, co zwyżkowe 

^ ł u j e na rynek. 

^sport do Rumunji i do 
Gdańska. 

dy w ubiegłym tygodniu przybył do Ło 
W C f t ły szereg hurtowników galackich, 
nj^Y zakupili kilka wagonów baweł-

jjch towarów letnich, 
n i e w i e l k i e zakupy towarów baweł-
j ^ ^ h poczynili również importerzy 

%nek towarów jedwab-

N A

 N Y C H Ł 

Huu a , rynku towarów jedwabnych pa-
V»sza. 

T Ł T Y C W Z o i n wiosenny, rozpoczęty przed 
tygodniami całym szeregiem tran 

y | ' zamarł całkowicie, 
Pjty, a T l z a'kcje dokonywane są przy 30-r« 

ntowem pokryc iu gotówkowem i 

Wybory w związku kopców w Łodzi. 
Antykulturalna odezwa przedwyborcza. 

Leżą przed nami dwie odezwy, wy­
dane w związku z mającym się dzisiaj 
odbyć ogólnym zebraniem członków sto­
warzyszenia kupców i przemysłowców 
województwa łódzkiego: jedna, pocho­
dząca z kó ł zwolenników obecnego za­
rządu, druga zaś z obozu opozycji (z p. 
Freil ichem na czele). 

Czytając tę drugą odezwę nie może­
my się. oprzeć uczuciu, że nawet w Łodzi, 
k tóra, jak wiadomo, nigdy nie odznacza­
ła się szczególną .kulturalnością" wsze­
lakich walk i polemik, że. nawet na tym 
gruncie coś podobnego jak ta druga ode­
zwa, jest fenomenem zaiste niebywałym 

„Z mocnym słowem" zwracają się 
panowie opozycji do swych zgnębionych 
rzekomo przez obecny zarząd braci — 
tak się odezwa zaczyna. Niechby to sło­
w o było „mocne" i gdyby ty lko tak im 
było, nie zainteresowalibyśmy się odez­
wą. A le po przeczytaniu enuncjacji, ja-
snem się staje, że to słowo nie jest moc? 
ne, lecz chamskie i demagogiczne, 

Cóż bowiem czytamy w tej odezwie 
Czy znajdziemy w niej argumenty przeci 
w k o stronie drugiej?'Czy jest zarysowa-, 
ny jakiś pozytywny lepszy plan działa­
nia? Nic podobnego. Jest ty lko stek wy 
mysłów, które opiewają że obecne w ła ­
dzie stowarzyszenia to wynajęte przez hur 

^ranó * a n t ° w a stowarzyszenia we-
Urft̂  ^ 1863 roku. Wśród szeregu róż -
5 0 e> fca^61^' u r z ądzanych. .ostatn io w Pol 
ł H ^ T ^ a .chyba nie zasługuje więcej na 

M ™& właśnie loterja fan 

V 
z 

i 

towtników sługi,że przez cały rok lekcewa 
żyły sobie jakieś nieokreślone bliżej naj 
krwaiwsze „ interesy" drobnego kupiec-
twa, że, co gorzej karmi ły^ swych człon­
ków „ t rucizną", nikczemnościaani i oszu 
sbwami oraz czyni ły wszelaką „podłość i 
kawały, co zresztą jest zrozumiałe, gdyż 
są to płatne wyrzu tk i społeczeństwa" — 
Zbawienie zaś nastąpi na znękane rze­
sze drobnego kupiectwa gdy zasiądzie.na 
stolcu prezydjalnym on, Salo Ffej l ich, 
ojciec handlarzy conajdrobniejszych, ich 
opiekun, ich mesjasz, ich wszystko.... 

Naprawdę obojętnym jest nam całko­
wicie, jak i będzie skład personalny przy 
szłych władz zrzeszenia kupców,' sądzi­
my wszakże, że godzi się napiętnować 
te metody polemiczne, k tóre polegają 
na stawianiu zarzutów oszczerczych i są 
odwrotnością ku l tury , która tak bardzo 
fest nam potrzebna w naszym żychi pu­
bl icznym. 

Odezwy takie, jak omawiana, są zre 
sztą riietylko zaprzeczeniem kul tury : są 
one zarazem najlepszym sposobem o-
śmieszenia się autorów w opinji ludzi 
rozsądnych i ośmieszenia tych, k tórzyby 
wybra l i tego rodzaju przywódców dla 
pracy na niwie społecznej. 

St. L. 

złożonej z przedstawiciel i obu stron 
z superarbitrem, wyznaczonym przez mi­
nisterstwo. 

Po przystąpieniu do dyskusji nad tą, 
sprawą, 

przedstawiciele N.P.R. opuścili salę o-
brad dekompletując quorum. 

Wskutek tego posiedzenie o godz ; 

nie 11 i pół zamknięto 

nie po wziąwszy decyzji vr sprawie pro-
pozycji ministra. 

która zl ikwidowałaby ostatecznie t rwc-
jący od k i l ku miesięcy i dezorganizują. y 
kasę, zatarg z lekarzami kasowymi. 

Fałszywe banknoty. 
Od czasu ukazania się w obiegu sta­

łej polskiej wa lu ty z lotowej policja nie­
mal notuje codziennie wypadk i fałszo­
wania oraz puszczania w obieg fałszy­
w y c h banknotów. 

W dniu wczora jszym policja pociąg 
nęla do odpowiedzialności następują­
cych osobników: Mordkę Roścnzwaiga, 
Wschodnia 40, k tó ry usi łował wpłac ić 
p rzodownikowi policj i państwowej ban 
knot p ięc ioz łotowy ty tu łem g r z y w n y . 

Saula Salamonowicza, k tó ry usi ło­
w a ł puścić banknot p ięc ioz łotowy przy 
kupnie biletu t ramwajowego. 

Został również pociągnięty do odpo 
wiedzialności W ł a d y s ł a w Strzelecki za 
takież same przewinienie. 

Magistraccy opiekunowie łódzkiej 
Melpomeny 

radzą nad repertuarem teatru miejskiego. 

:ema weteranów 1863 r , 
^ O T F I T 1

 C J zasilenie' funduszu zapo­
C I e 8o dla niezamożnych członków 
cfc>a . & t°wairzyszenia i ich rodzin, której 
^ e n , i e odbędzie się w polowie l ipca 

j,' r ° lku. 
C ł e j r 6 c ^ m ° t y w ó w głębokiego uczucia 
SD" 1! I ' podziwu, jakie każdy do-' V<J> ż .ywi dla sędziwych, a tak już 
^ ( ^ J d e l i c z n y c h uczestników wa lk na 
tg^wych o wolność i honor Polski w la-
l o t ^ M ę k s z e g o 

ucisku. — powodzenie 
^ a ^ ^ P e w n i a i ą wyjątkowo korzystne 
Cfcô  r Jej organizacj1!, dające posiada­
n a l ^ 6 ^ P ^ y minimalnym ryzyku 
> y g r

 1 ,'°su wynosi 3 zł.) . duże szanse 

O k a z y j n i e 

sypialka i 
8 R I L S Z K 0 W A NRAWIFI N N U , , ' ; „ „ . „ „ M . . " . 8 

prawie nowa i powodu 
wyjazdu . 

<*o s p r z e d a n i a , 
' • g o M a j a 2 3 parter 

bramie, 601 
i A l . | . g 0 M a j a 2 3 p a r t e r 

W B R A M I E . 601 

W poniedziałek, dnia 16 marca r. b, 
w lokalu wydziału oświaty i ku l tury pod 
przewodnictwem p. ławnika wydziału 
wiaty i ku l tury Fr. Kruczkowskiego, od­
było się posiedzenie komisji teatrailnej. 
W posiedzeniu tem wzięl i udział: pre­
zydent miasta, M . Cynarski, starosta Re­
miszewski, radni dyr. Idźkowski, Bech-
ner, dyr. Tow. kredytowego, Gajewicz, 
dyr. K. Wroczyński , naczelnik wydziału 
oświaty i ku l tury —i Waltratus oraz se­
kretarz — Piotrowski . 

Po rozpatrzeniu k i lku drobnych 
spraw, przystąpiono do dyskusji nad pro 
pozycją prezydjum miasta Lwowa w spra 
wie ewentuanego przyjazdu do Łodzi r.a 
występy opery lwowskiej . 

Po zapoznaniu się z warunkami, sta­

wianemu przez zarząd opery, oraz z u 
wagi na brak odpowiedniego pod wzglę­
dem wielkości i urzedzeń technicznych 
lokalu teatralnego w 'niszem mieście, — 
komisja teatralna wyraiziła opinję, iż pro 
pozycja zarządu opery lwowsk ie j ' p rzy ­
jęta być nie móżć. 

Następnie — po wysłuchaniu krótk ie 
go sprawozdania — zreferowanego przez 
dyr. K.. Wroczyńskiego, komisja teatra' 
na zaaprobowała na czas naijbliższy na­
stępujący repertuar teatru miejskiego 
„L i l ja Weneda" (27 marca), dalej „Spad' 
kobierca" Grzymały-Siedleckiego, „Zna' 
jomek z Fieście" — Winawera, „Kró^ 
lewslki jedynak" — Rydla i t i Uciekła mi 
przepióreczka" — Żeromskiego. 

A. CINISELL1. 

w środę 18 marca 
L I I Dalszy ciąg I F I ; . 

Wielkiego Miejzynaiodowego Turnieju Walki 
FiantDsk<ei o tytuł mistrza Rzpitei Polskiej 

na rok 1925 i nagrodę s o o o ii 
Dziś walczą 3 pary: 

I p a r a . 

M. Czechosł. Praga. Herkules z g. Harcu, 
dwie stlv brutalne. 

I I para 

Bryła-SobiesKI - •• 
M. F.uropy G. Śląsk. Mistrz Finlan.dji. 

I I I para ROZSYRYGAJąCf t 

Pinecki Leon 
M . Polski (Olbrzymi. 

! Weinura Handsch! 
M. świata MaiKi/iirj;i 

Co zwycięży? S i ta cny Teeh«liji»! 

pod kierunkiem A -
pror. • » * 

KTÓRE JAKOŚCIĄ GATUNKÓW i DE­
SENI PRZEŚCIGNĘŁY WSZELKIE DO­
TYCHCZAS SPROWADZANA MATE.UA.ŁY 

GElASSEN i KAZIMIER! 
UL. PIOTRKOWSKA 114. — TELEFON 28-63. 

UWAGA: Przed rozpoczęciem 
walk def i lada wszys tk i ch zapaśn. 



Bilans Banku Polskiego. 
Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 
W ubiegłej dekadzie zapas walut i d*s 

wiz zmniejszył się o 1,1 miljonów z lo t , 
natomiast zapas złota wzrósł o 5,3 auli. 
złotych. (Wzrost tak znaczny zapasu zło­
ta t łumaczy się zakupem złota, dokona­
nym przez Bank Polski w Ameryce >d 
Irviing Banku). 

Portfel wekslowy wzrósł o 10,3 n Mj. 
złotych, zaś pożyczki zabezpieczone pa­
pierami i walutami o 1,8 mil jon. zł. 

Obieg bi letów bankowych, jak zwy­
kle w pierwszej dekadzie miesiąca, zma­
lał o 22 mil jon. zlot., powiększyły się na­
tomiast o 57.7 miUj. zł. rachunki żyrowe. 

Z A T A R G O ANGIELSKĄ S O B O T Ę . 
W fabryce L i t rowsk iego przy ul icy 

Pomorskiej 60 już od k i lku tygodni t r w a 
zatarg na tle nieprzyznania robotn ikom 
zapłaty za angielską sobotę. 

Robotnicy bez udziału zw iązku sta­
ral i się sprawę tę za ła tw ić i zwróc i l i 
się do inspektora pracy, z k tórego dccy 
'iją mieli się zwróc ić do sądu. 

Jednakże przedstawicie l klasowego 
związku p. Danielewicz udał się do w l ą 
ściciela fab ryk i i po dłuższej dyskusji 
ten c- ia tn i zgodzi ł si$ ua wyp ła tę róż­
nicy za poprzedni czas i zatarg został 
/ . l i kwidowany, b. 

R C P O B C i ^ A " 

Lódź otrzyma zaSiczkę 
na podatki dla samorządów. 

Będziemy płacić brzęczą­
cymi monetami. 

Celem ożywienia ruchu b:id.;wi-ir.cgo 
przy pomocy samorządów — minister­
stwo skarbu zadecydowało udzielanie 
samorządom zaliczek na podatki i :'?at-
wianie im w ten sposób przysi.rji.ier.ia 
do najpilniejszych robót inwestycyjn/eh 
co umożl iwi również zatrudnienie bez­
robotnych. Zaliczki te skon wertowane zo 
staną w następstwie na kredyt długoter­
minowy, k tóry będzie częściowo urucho 
miony za pomocą państwowego funduszu 

Wiec bezrobotnych. W dniu dzisiej­
szym odbędzie się w sali o. k. z. z w ie l k i 
wiec, na k t ó r y m omawiane będą spra­
w y związane z bezrobociem 1 wyp ła tą 
zapomóg, k tó rych termin u p ł y w a w dn. 
31 marca. 

Na w iecu t y m , k t ó r y rozpocznie się 
o godz. 2 po po l . przedstawiciel o. k- z. z 
w zarządzie funduszu bezrobocia z łoży 
sprawozdanie z akcj i przedsięwziętej 
przez zarząd funduszu w k ierunku zwa l 
czania bezrobocia w wo jewódz tw ie 
łódzkiem. (b) 

Przygotowan ia do przyjęcia gości 
jugosłowiańskich. Delegat akademików 
p. Rolosak zwróc i ł się do kurator jum 
łódzkiego z prośbą o zaopiekowanie się 
wyc ieczką jugosłowiańską. 

Kurator jum chętnie zgodzi ło się. 
Wyc ieczka umieszczona zostanie w 

lokalp „ L u t n i " , p rzyczem władze w o j ­
skowe wypożycza ją łóżka i pościel. 

' Odbyto się również posiedzenie sek 
cji a r tys tyczno-koncer towej , k tóra u ło­
ży ła program akademji ł koncer tów w 
sali F i lharmonj i . (b( 

Zebranie zrzeszenia sędziów I p ro­
ku ra to rów . W sobotę, dnia 21 b. m. od 
będzie J ę w lokalu mieszczącym się 
p rzy n i . P io t rkowsk ie j 91 zebranie 
cz łonków zrzeszenia sędziów i prokura 
to rów z następującym porządkiem 
dz iennym: 

1) sprawozdanie z działalności Zrze 
szenia; 

2) sprawozdanie kasowe; 
3) sprawozdanie komisj i r ew izy j ­

ne j ; 
4) w y b ó r nowego zarządu; 
5) w y b ó r komis j i rew izy jne j ; 
6) w y b ó r delegatów na zjazd, mają 

cy sie odbyć w Warszaw ie ; 
7) wn iosk i oddziału miejscowego na 

7 ł azd; 
8) wo lne wn iosk i . 

„Dziennik zarządu m. Łodzi**. W y ­
szedł z d ruku nr. 11 (286) „DzScrunilka za 
rządu m. Łodz i " , k tó ry zawiera a r t : 
„Prace komisj i samorządowej przy zw. 
miast poWkich", „ N * co zużyta będzie 
pożyczka amerykańska?"; sprawozdanie 
z dzłałailnosci wydziału opieki społecz­
nej i urzędu rozjemczego dla spraw naj­
mu ; k romkę miejską; przegląd samorzą­
dowy (Z życia miast polskich) 1 t A 

Adres redakcj i j administracji: Po 
morr-kn 18, T-szo piętro, telefon 2-93. 

Zapobiegawczy środek przeciwko katarowi 
nosa, grypie i wszelkim zakażeniom dróg 

oddechowych. 
Jeśli pragniesz mieć w podróży, 
Zdrowie, humor i zysk duży, 
Jedno ci poradzić mogę: 
Bez „ S A L V I N U " nie Jedź w drogę. 

— Żądać we wszystkich aptekach i składach — 
aptecznych. 

„ S « L V I N " Apteki F. Więckowskiego. 
Skład główny: i. Błaszczyk, Piotrkowska Ni 93 

i icfDcdarczcgo, utworzonego na mocy u-
stawy o pożyczce amerykańskiej. 

Z iego źródła otrzymają zaliczki prze 
dewszystkiem samorządy w wojewódz­
twie k ie leckim i łódzkim, gdyż wojewo-
d '. '.: Manicu le l i Darowski p r r - . 
w i l i już szczegółowy program celowyrh 
rc'.ót inwestycyjnych, mających być pod 
; ' r.i r.~?z samorządy w tych dwuch 
województwach. 

Upadłość firmy Edmunda Emdego 
została zniesiona przez sąd handlowy. 

W dniu wczorajszym sąd handlowy 
rozpoznawał podanie zgłoszone przez 
pełnomocnika wierzyc ie l i upadłego Ed­
munda Emdego adw. Missali. 

W podaniu swym adw. Missala prosi 
sąd o przywróceme czci kupieckiej Ed­
mundowi Emde, zniesienie upadłości f i r 
m y tegoż oraz o zatwierdzenie układu za 

w i t e g o przez Emdego z wierzycielami 
i o przyznanie syndykowi masy upadło­
ści adw. Langemu wynagrodzenia w su­
mie 12.000 zł. Sąd handlowy w w y r o k u 
swym przychyl i ł się całkowicie do żądań 
pełnomocnika wierzyciel i i postanowił 
upadłość Edmunda Emdego uchylić. 

Indosant po proteście ma prawo do klau­
zuli egzekucyjnej-

W dniu wczorajszym sąd handlowy 
lozpoznąwał sprawę z powództwa Ga-
brjeja Weinera przeciwko Józefowi Kut 
nerowi . 

Osnowa sprawy jest następująca: Jó 
zef Kutner uzyskał klauzulę egzekucyj­
ną z wekslu na 550 zł. i jako indosant te 
go wekslu zwróci ł się w drodze regresu 
ao swego poprzedniego indosapta Ga-
brjela Weinera z poszukiwaniem zwro­
tnym sumy wekslowej. Tymczasem W e i ­
ner skierował sprawę na drogę sądową 
i wystąp i ł z żądaniem uchylenia k lau­
zuli uzyskanej przez Kutnera z wspo­
mnianego wekslu. Żądanie swe motywo 
wał Weiner tym, i i Kutner figuruje na 
wekslu, jako indosant dopiero po pro­
teście tego weks lu nie przysługiwało mu 
więc prawo do klauzul i wreszcie na za­
sadzie nowej ustawy wekslowej Kutner 
winien by ł wystąpić przeciwko Weine­
row i , jako swemu poprzedniemu indo-
santc-wi t regresem w ciągu 6 miesięcy 
od daty płatności wekslu, jeśli zaś tego 
w terminie wskazanym nie uczyni ł tem 
samym stracił prawo regresu w stosun­

ku do Weinera. 
W toku rozprawy ustnej pełnomoc­

nik Kutnera wnosi o oddaleniie powó­
dztwa Weinera i pozostawienie klauzu­
l i w mocy, 

Na poparcie swego żądania przyta­
cza pełnomocnik Kutnera motywy nastę 
pujące: 1) uzyskanie indosu po proteście 
nie pozbawia indosanta prawa żądania 
w drodze regresu zapłaty sumy wekslo­
we j poprzedniego indosauyta, uważane 
jest t y l k o nie za indos a za cesję cywi l ­
ną; 2) co do terminu 6 miesięcznego to 
nowa ustawa wekslowa wstecz nie dzia­
ła weksel z?aś sporny płatny by ł jeszcze 

przed wydaniem tej ustawy, wreszcie 
na zasadzie ustawy o moratorium wek-
slowem obowiązującem do kwietn ia r. 
1925 bieg przedarnienia roszczeń wek­
slowych w stosunku do wierzyciel i zo­
stał wstrzymany. 

Sąd po naradzie wydal wyrok mocą 
którego postanowił powództwo Weine­
ra oddalić ; klauzulą egzekucyjną utrzy­
mać w mocy. 

:o:-

Walki francuskie w cyrku. 

Pineckiemu przyznano zwycięstwo, a Swa-
ton został zdyskwalifikowany. 

W y n i k i dnia wczorajszego by ły nastę 
puijące: 

Ludwik Bayer — Hadschi Weinura 
Spotkanie tych dwuch doskonałych 

techników zakończyło się wynik iem re­
misowym, ku zadowoleniu publicznośrv, 
k tó ra nie chciała widzieć w żadnym 
z nich pokonanego. 
Gerhardt Karsoh — Tomasz Bar tkowiak 

Karach walczył nad wyraz brutalnie, 
okładaijąc słabszego fizycznie przeciwni­
ka makaronami. 

Po up ływie 18 minut Bar tkowiak wy -
czerpał się zupełnie i nie stawiał ładne­

go oporu. Zwycięstwo, mimo głośnych 
protestów publiczności przyznano Kar-
schowi. 

Leon Pinecki — Wac ław Swaton 
Decydujące spotikamie tej pary or-.y-

pomiinało nieco poprzednie, jedynie z tą 
różnicą, że Pineoki nie pozwalał się ka­
tować. 

W 30 miinueie za stosowanie niedo­
zwolonych chwytów zostaje Swałon zdy­
skwal i f ikowany, a Pinecki uznany zwy­
cięzcą. 

Obszerne sprawozdanie zamieści dzi­
siejszy „Express". 

Inkasował dla firmy a zabrał dla siebie. 
Został za to skazany na 6 miesięcy więzienia. 

W dniu wczora jszym sąd okręgowy 
rozpa t rywa ł w t ryb ie uproszczonym 
sprawę przec iwko 43-lelt i icmu Wac ła ­
w o w i Śmigielskiemu, inkasentowi f i r ­
m y A- Majer. 

Śmigielski odpowiadał przed sądem 
zą to, że w roku ub ieg łym zainkasowal 
d|a f i r m y A. Majer 2.700 z ło tych, które 
to pieniądze p rzyw łaszczy ł sobie, t ł u ­
macząc się przed właścic ie lem, iż pie­
niądze te skradziono mu w t ramwaju . 

Właściciele f i r m y jednak nie uwie­
rzy l i swemu inkasentowi, skierowując 
sprawę do urzędu śledczego. 

W toku śledztwa p ierwiastkowego 
oskarżony do w i n y się nie przyznał 
twierdząc, żp pieniądze te zostały mu 
skradzione w t ramwaju . Zaś na prze­
wodzie sądowym oskarżony się do w i ­
ny nic przyznaje, popierając W całej roz 

ciągłości swe zeznania złożone przy ba 
daniu w urzędzie śledczym. 

Przed trybunatem sądowym Staje 
cały szereg św iadków, między nimi 
poszkodowani, k tó rzy domagają sję 
od f i rmy A. Majer pokw i towań za ulsz 
czone dla f i rmy pieniądze, odebrane 
przez oskarżonego, k t ó r y m to żądaniom 
f i rmy odmówi ła . 
, Prokurator p. Herman w swojem 
oskarżeniu domaga się surowego w y ­
miaru ka ry , twierdząc, że w ina została 
ca łkowic ie oskarżonemu udowodniona. 

Po przemowie prokuratora sąd w y ­
dał w y r o k , mocą którego Skazał W a ­
c ława Śmigielskiego, na 6 miesięcy bez 
względnego aresztu zaliczając mu ua 
poczet tej ka ry 6 tygodni odbytego are 
sztu prewencyjnego. 

Oskarżony przy ją ł wyrok. 

PIĘCIOZŁOTÓWKI SREBRNE. 
Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 
Polska mennica państwowa przystą* 

p3ła do przygotowania stempli do srebr­
nych 5-z^łotówek. — Nowe monety srebr 
ne po jednej stronie przedstawiać będą 
postać kró lowej Jadwigi , składającej 
przysięgą na konstytucje.* po drugiej W 
stronie — orła państwowego. 

Pierwsza partja monet srebrnych wy* 
bi ta zostanie w polskiej mennicy P ? I*" 
stwowej, k tóra w tym celu rozpocze'* 
już przygotowania. 

M O N E T Y SREBRNE, 
W tych dniach nadszedł do Warsza­

wy przedostatni transport monet srebr­
nych, bi tych dla Polski w mennicy fr*** 
cuskiej . Transport ten zawiera 5 roiljO' 
nów jednozłotówek i 2 i pół mi l jon 8 

sztuk dwuzłotówek. 
Niezależnie od monet bi tych w P»* 

ryżu co tydzień nadchodzi do Warszawy 
około 1 miIjo;;a sztuk monet, bi tych dl* 
Polski w Angl j i . 

B ILON BRONZOWY. 
Niezależnie od 10,000,000 monet jed' 

nogroszowych, b i tych z broazu monet*' 
nego zagranicą, które nibawenj znaj*** 
się w obiegu, polska mennica państw?" 
wa przystąpiła w tych dniach d'0 b , c ' 3 

z bro.rzu monetarnego monet 1 j 2-£ r ° ' 
szowycb. 

Po nasyceniu r ynku brionem najdroP' 
niejszym mennica bić będzie b r o n z ? w e 

5-groszówki, które zastąpią znajdują^ 6 

sie obecnie w obiegu monety z met* 1 " 
t r i tego. 

Walka z tyfusem 
brzusznym. 

Oddział sanitarny wydziału zdroW9»' 
ności publicznej — na zasadzie dany^» 
statystycznych za okres od 1922 do J ' z ' 
roku, tyczących się zachorowań na t y l " 
brzuszny w Łodzi, — polecił dozor 0 ^ 
sanitarnym, aby domy, w których w P** 
wyższym czasokresie powtórzy ły się ^ 
padki tyfusu, poddane zostały staraflflfj 
opiece sanitarnej, t. j . by conaimniei 1 h 

na dwa tygodnie komisyjnie ockosiyW? 
ne były w tych domach oględziny (yf 
d^ińce, ustępy i t. p,), Nicrafeżnie ea j 
gp, policja będzie conajmnicj raz na jV 
dzień kontrolować stan sanitarny , * v „ 
domów. Co się tyczy domów, gdz ' e 1 

raz pierwszy w r, 1924 zdarzyły się ^ 
padki tyfusu, domy te podlegać beda. 
ględzinom sanitarnym przynajmniej r u 
<pa miesiąc. Wreszcie domy, w który ^ 
zdarzyły się wypadki duru brzus.zn^k 
w r. 1922 i 1923, podlegać będą °fe?*JJ'fl 

nom sanitarnym oonajmnieq raz na tfs 

miesiące. ^ 
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sumo 
Waluta złota — przyczyną wzrostu kosztów utrzyma­
nia. — Wzrost dochodu społecznego jest jedyną prze­

ciwwagą drożyzny. 
Powrót do bardziej normalnych sto-

t r ików walutowych uczyni ł w Polsce 
W s t j ę drożyzny aktualną nawet w 
ĉa sferach, gdzie do niedawna, w ży-

ttu Prywatnem, wysokość kosztów u-
j^Ymania nie była brana pod uwagę. K"Wnież w miarę postępów bezrobocia 
^ożyzna dała się dotkl iwiej odczuć robo 
likowi, aniżeli przedtem przy pełnem 
^trudnieniu. Nie lepiej przedstawiają 
^ stosunki na wsi gdzie chłop musi bar 
^ ograniczać konsumpcję ar tykułów 
Przemysłowych. To też narzekanie na 
^ o ź yznę jest ogólne. 
, w" tych warunkach mówi się o trzy-
, I e s t ok i l ku procentowej wewnętrznej 
^ e c j a c j i złotego, skoro w takiej cy-
^ Wyraża się wzrost kosztów ut rzy-T^ailla od chwi l i stabilizacji, a więc od ycznia 1924 r. po dzień dzisiejszy, Na-, 
âst glosy, które pochwalają bez za-

. êó pol i tykę rządu przeciwstawiają 
twierdzeniu fakt wzrostu cen w 

r ajach o pełnowartościowej walucie, 
^s tara jmy się w grubych zarysach 
*Ważyć ten problem. Wskaźnik ko-

utrzymania w Polsce (Warszawa) 
^sił w r. 1924: 

I kwar t . 126,8 
U kwart. 127,9 
Ul kwart. 134,3 
IV kwart. 151,6 

^ r 2 eciętny wskaźnik za dwa p ierw-
1 Miesiące r. 1925 wyniósł 150,4. 

a porównania weźmy stosunki kra-
j ^ ^ i a d a j ą o e g o również pełnowairto-

walutę złotą — Stanów Zjedno 

\JVch-
t rzy kraje w Europie: 

j fa, ozwecja i Holandja posiada 
w J t o s u n k o W o od dawna, licząc koniec 

icarja, Szwecja 
ii 

m y za początek czasokresu, walutę 
jjjj ° W a r t ośc iową , jednak konstrukcja 
g0 ^g^nizmów gospodarczych jest te-
p J ^ a j u , iż raczej wo l imy przyjąć za 
t 0 ^ 4 w " < do porównań wszechstronnie 

system ekonomiczny St. Zje 
Di6J°nych. Również organizm Rzeszy 
i w ^ ^ i i w przejściach inf lacyjnych 
Ply^^ach, wywołanych nagłym przy-
*4 * m kredytów nie może być brany 
^° tyr W ę p ł a s z c z a , że może być t y l 
dl-,, ^ " w s t a w i o n y organizmowi, posia 
^ 1 X 1 X 1 od dłuższego czasu cyrku la-
\ą*. n ° w ar tośc iowego pieniądza. O 
'H-I'' ^ ń r a ° d niedawna wprowadzi­
ł o ^ ^ "-zylingową na razie mówić nie 

St'0!i l)rilc- W i ę C d ' a l ) r z e c - w , ! l : l w i e n i a 

ft?ViTn'1 ^ ^ y k a ń s k i e . Za podstawę 
My, ^ y wskaźnik znanego ekonomi *% !5Jy8lyka prof. I rv ing Fishera. W 
hc0. 2 4 ksatałtował się on następu-

I kwart. 150,5 I I kwart. 144,7 ij? kwart. 147,3 
k w a r t . 153,9 

e<-J-*tny wskaźnik za dwa pierw-
Z S l ą c e r. 1924 wyniósł 162,3. 

h U i * J*7***8** wynika, iż zwyżka ko 
H J ^ r m a n i a Jest

 w S t . Zjednoczo-
S pt • * * ' a n i i e U w P o l s c c s k o r 0 

S w y n ^ ^ 7 wskaźnik za styczeń i 

|^2,3 podczas gdy u nas 

J**?* w St. zŁ iż narzekanie na 
--. Zjednoczonych nie jest 

4sce _ S z e c n n e , jak to ma miejsce w 
' ^ i e należy szukać przyczyn? 

Nie będziemy starali się zdefinjować 
pojęcia — drożyzny, gdyż dla naszych 
dociekań nie posiada to zasadniczego 
znaczenia. Pójdziemy raczej w k ierunku 
odwrotnym t. j . ustalenia warunków, w 
k tórych wzrost cen "te w y w i e r a skut­
ków destruktywnych. Jasnem jest, iż 
odpowiednie podniesienie się dochodów 
jest najlepszą przeciwwagą drożyzny. 
Pozatem skutk i jej mogą być skompen­
sowane przez zmniejszenie konsumpcji 
oczywiście zmniejszenie konsumpcji 
nie wywołu je niezadowolenia, w więk­
szych rozmiarach, jedynie wtedy, gdy 
średnia norma konsumpcyjna t. j . m in i 
mum egzystencji jest wyższa, aniżeli 
przyjęta u nas. 

Rozpatrzmy na tem t le zagadnienie 
drożyzny w Polsce. 

Wzrost cen przygniata wszystkie 
wars twy społeczne w Polsce dlatego, iż 
nasz dochód społeczny nietylko nie przy 
stosowa! się do 50-cio procentowego 
wzrostu kosztów utrzymania, w przecią 
gu ostatniego roku , ale też spadł wsku­
tek napięcia kryzysu w całej polskiej 
produkcj i . Pozatem normy spożycia są 
w Polsce tak niskie, iż ograniczanie ich 
z powodu drożyzny powoduje wielk ie 
rozgoryczenie i narzekanie. Ponieważ 
zaś w St, Zjednoczonych stosunki ułoży­
ł y się wprost przeciwnie, dlatego też 
większe, aniżeli u nas brzemię droży­
zny znoszone jest tam z zupełnym spoko 
jem. Co więcej?* Zbyt nagła zniżka cen 
nie jest pożądana, gdyż wywoła łaby k ry 
zys w produkcj i , k tóry Wstrząsnąłby pod 
stawami dochodu społecznego; wtedy 
dopiero zaistniałyby uzasadnione powo­
dy do narzekań. Skoro zaś przeciętna 
dochodu w St. Zjednoczonych wzrosła 
więcej, aniżeli wskaźnik kosztów utrzy­
mania i norma spożycia jest mimoto w y 
soka, to narazie niema powodów do 
skarg na drożyznę. Tak długo bowiem 
nie dopieka ona, jak długo zakres zaspa 
kajanych potrzeb nie uległ zbytniemu 
ograniczeniu. 

** 
* Skoro zatem wskaźnik kosztów u-

trzymania wynosi : 
w St. Zjednoczonych 162 
w Angl j i około 178 

a przekracza również normy z r, 1913, 
we wszystkich krajach o pełnowartościo 
wej walucie, to jasnem jest, iż samo licze­

nie na obniżenie nie jest właściwe. Oczy­
wiście możl iwe są wyrównania niektó­
rych pozycji, które wykazują w Polsce 
większy wzrost, aniżeli na zachodzie; 
wymienić t u można zbyt wygórowane 
ceny chleba, cukru i t- p., które przy ra 
cjonalnej polityce żywnościowej ulegną 
obrażeniu. Natomiast nadzieja na rady­
kalne uleczenie stosunków jest niemożli 
wa, choćby dlatego, iż jest to zjawisko 
ogólne. 

Jedynie podwyższanie dochodu spo­
łecznego może równoważyć skutki dro­
żyzny. 

Nie od rzeczy więc będzie rozpa­
trzyć ten problem na tle .stosunków w 
Polsce. 

* 
Zasadnicze znaczenie, dla wzrostu 

dochodu społecznego, ma podwyższenie 
dochedu wsi. Można to osiągnąć z jednej 
strony przez wzmożenie intensywności 
uprawy, oraz przez ujęcie sprzedaży w 
racjonalny system. Rozwiązanie drugie­
go zadania jest znacznie trudniejsze, od 
pieiwszego. Wzmożenia się z.»ś intensy-

Aukcja wełny w Londynie. 
(Specjalna służba ekonomiczna „Republiki")* 

LONDYN. 17 marca. — Udział kupujących w aukcji 
jest bardzo ożywiony. Wczoraj merynosy wykazały ten­
dencję zwyżkową. 

A U K C J E W A U S T R A L J L 

Sydney: Wybór przy otwarciu aukcj i 
by ł niedostateczny. Podaż we łn składa­
ła się przedewszystkiem z gatunków A . 
Początkowo ceny by ły do 7 i pół proc 
niższe, aniżeli w l u t y m W dalszym ciągu 
aukcji nastąpiło ożywienie i lepszy by ł 
wybór we łn o wyższych gatunkach, wsku 
tek tego nastąpiła zwyżka cen pięknych, 
wysokogatunkowych wełn . Ceny na i n ­
ne gatunki we łny by ły niejednolite. Zna­
czne zakupy czyniła Japonja, Anglja, 
Niemcy, Ameryka i Włochy ; natomiast 
Francja i Belgja t rzymały się nadal w re­
zerwie. 

Geelong: Na adkejact , k tóre odbyłv 
się w dn. 10 i 11 panowało ożywienie 
i wszystkie wełny zostały zakupione. 

W bieżącym tygodniu odbędą się 
aukcje w Sydney (29.000 bel) i w Melbo­
urne (16.000 bel). 

Zapasy we łn ze starych strzyży w -
noszą ok. 654.000 be l ; w tej cyfrze i. 
zostały uwzględnione wełny z nowej 
strzyży, k tóra do końca czerwca da ok. 
174.000 b e l 

(Biuletyn domu Richard Fuhnmaa 
L i d London). 

CZEKI . 
Holandja 207,90' 
Londyn 24,87—24,85 i pól 
N. Jork 5,18 i pół 
Paryż 26,80—26,77 
Praga 15,43 i pół 
Szwajcarja 100,25 
Wiedeń 73,11 
Włochy 21,25 
Kopenhaga 94,42 i pól 

A K C J E . 
Bank" Dyskontowy 7,85 
Bank Zachodni 2,15—2,20—2,17 
Bank Handlowy 7.—7,05 
Bank Zarobkowy 11 11,25 
Sole potasowe 5,25 
Wi ld t 0,25—0,26 
Brown Bovery 1,30 
Chodorów 4,50 
Micha łów 0,46 

Łazy 0,27—0,29 
Nobel 2,10—2,15—2,11 
Modrzejów 5,20 
Ostrowieckie 7,50—7,75—7,70 
Pocisk 1,39—1,45 
Rudzki 2,11—2,13—2,10 
Ursus 2,00 
Zawiercie 19, 
Borkowski 1,66—1,65 
Haberbusch 6,75 
Pustelnik 1,55 
Spiess 2,20 
Elekt row. Dąbrów. 0,95—1,00 
Siła i świat ło 0,40—0,42 
Częstocice 2,25—2,30 
Cukier 3,80—3,85 
Węgiel 3,18—3,08 
Li lpop 0,97—0,99 
Norbl in 1,03—1,04 
Parowozy 0,65 

wnosci uprawy stoi przedewszystkiem 
na przeszkodzi:; niski stopień kulturail-
"y naszego w ieśn i i t» . Nie można się te 
mu dziwić, skoro nasze sfery ziemiań­
skie, za małymi wyjątkami, przedstawia 
ją obraź p rymi tywu, pod względem ku l ­
tury rolnej. Nie należy zapominać, iż 
punkt ciężkości leży również w rozkła­
dzie dochodu. Falangi mało i bezrolnych 
włościan nie będą przedstawiały dosta­
tecznej siły nabywczej nawet wtedy, 
gdy produkcja rolna wzmogłaby się zna­
komicie. Bez racjonalnie przeprowadzo­
nej re formy rolnej, k tóra da dojrzałym, 
do samodzielnej uprawy włościanom 
własne warsztaty pracy, istnieć musi na 
dal eksport rąk zagranicą. Tak więc 
wzmożenie się dochodu wsi, oczywiście 
poza granice zakreślone dobrymi żniwa 
mi, jest rzeczą dalekiej przyszłości. 

* 4: 

Nie lepiej przedstawiają się warunki 
W miastach. Zarobki robotników prze-
my?ławych w Polsce nigdy nie będą mo 
gly być na dłuższy czas utrzymywane w 
normach zbliżonych do zachodnich. Po-

Rohn i Ziel. 0,56 
Starachowice 2,20—2,27—2,24 
Zieleniewski 14,50 
Żyrardów I I em. 12,00—12,20 
Jabłkowscy 0,20—0,21 
Polbal 0,30 
Spirytus 2,60 

KURS Z Ł O T E G O ZA GRANICA-
Zurych 99.75 
N o w y Jork 1925 
Praga 654.— 
Ber l in 80.47—80.87 za 1 z lotv 
Wiedeń czeki 13.625—13.675 
Banknoty 13.540—13.640 
Londyn za 1 funt 2480—25.00 

G I E Ł D A L O N D Y Ń S K A . 
Londyn , 17 

N o w y Jork 4.78 i pięć ósmych 
Francja 92.40 
Belgja 94.55 
W i o c h y 11720 
Szwajcar ja 24.83 
Hiszpanja 33.71 
Portugal ja 2.43 
Holandja 11.96 i siedem ósnryca 
Danja 26.35 
Norwegja 31.02 
Szwecja 17.78 
Helsingfors 190.— 
Niemcy 20.10 
Praga 161.50 

G I E Ł D A PARYSKA. 
Paryż , 17 marca. 

Londyn 92.40 
N o w y Jork 19346 
Belgja 97.77 
Hiszpanja 274.87 
W ł o c h y 78.95 
Szwajcarja 373.25 
Rumunja 9.35 
Holandja 772.— 

CZYTAJCIE 

m n i m i r 
daż rąk będzie za wielka. Obecnie, cięż 
k ie warunk i mieszkaniowe powstrzymu 
ją emigrację do miast; skoro jednak sto­
sunki zmienią się na lepsze emigracja do 
miast wzmoże się, odpowiednio do na­
szego silnego przyrostu naturalnego. Po­
lepszenie b y t u robotnika, a więc wzmo­
żenie się jego dochodu pozostaje wobec 
tego kwest ją intensywności pracy. Pra­
ca akordowa jest jedynym wyjściem. 
Szanse jednak w t y m k ierunku są ogra­
niczone brakiem kapitałów, potrzebnych 
do przeprowadzenia zupełnie nowocze­
snych inwestycji w zakładach przemy­
słowych. 

** 
W tych warunkach jasnem jest, iż ob 

jawy drożyzny odczuwane będą w Pol­
sce przez okres długi; bowiem wydatny 
wzrost dochodu społecznego w najbliż­
szych latach nie jest zbyt prawdopodo­
bny, zwłaszcza wobec powolnego proce­
su kapitalizacji wewnętrznej i ciężkich 
waru:.ków ko; kurencji na rynkach za-
granicznvch. 

Dr. Leszek K i rk ien . 
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Meble stylowe. Rof f i l i tn nrzsdzcola 
oraz d z i e c i n n e pokoje 

poleca na dogodnych warankach •kład mebli 

Leona SALAMONOWICZA 
= W S C H O D N I A 

SALA FiLHARMONJI. 
P O N I E D Z I A Ł E K , dnia 30 marca 1925 r. o godz. 8.30 wiecr. 

•8-ty KOiSiCERT w cyklu ,fr1|strzowsk£c8i koncertów
5 

Wykonawca programu: 
B R O N I S Ł A W 

> # — q > o — w w » w » b * » m » — 

Kupno i sprzed 
przedam oka/yjnie 
tanio salonik m> 

chonlowy wyścielo­
ny. Łatnik Bene­
dykta 28 m. 131 
parter, 689] 

im 

Proi 
CH( 

z udziałem pianisty Z Y G F R Y D A SCMUL.TZE. 
BEETHOVEN: Sonata Krcutzcrowska op. 47. CHAUSSON; Poeme. 

Vnlsc op. 64 Nr, ?, Valsp op, 7Q Nr. 2; MENDELSSOHN; 
Koncert skrzypcowy op. 64 E-moll. 

"od~ 

ram: 
IPIN-HUBERMAN 

Bilety juz nabywać można w kasie Filharmonii codziennie 
«j wiecz, 

luty sklep przy ul. 
I Piotrkowskiej i 

przylagającym 
mieszkaniem z wy 
codami całkowicie 
lub częściowo oka 
zyinio tanio do od­
najęcia. Wiadomość: 
Pańska 17. front 
I piętro. 685-2 

I 
66 

Z powodu likwidacji 4 0 Proc taniej! 

u 
r 
a. 
ar 
H 
0) 
>• 
N 
CC 

> 
Z 
Ul 
u 

— poleca — 
w n a j w y k w i n t n i e j s z e m w y k o n a n i u 

Józef Żychliński 
Zawadzka 9 

prawa oficyna, 2-gie wejście — parter. 

! 
Z powodu likwidacji 4 0 proc, tanie)! 

Nie kupujcie mebli 
zanim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 

w WIELKI WYBÓR MEBLI 
komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 

a SZCZEGÓLNIE 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, Ł Ó Ż K A , OTOMANY, LUSTRA i i d. 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne. 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemu 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Uwaga! Po separac j i firma moja mieści siej n a d a l Piotrkowska 9 , 

J. NASIELSKI Piotrkowska 9 
(l-sze piętro front). 

•QOOOOOOCXX)OOOQnOOPrXX>OOP^ 

Oficyna Parter 50x7 łokci 1 Piętro 
35x7 łokci * transmisją, przyl. elektr, 

wodoc. do wynajęcia od zaraz. 
Zgt L. U u r i . . Pomorsk. 81. Tel. 23-60. 

L WeinJberg, Łódź, Piotrkowska 19 

1) płatny 20 kwietnia zł. 600 
2) „ 23 , 600 
3) . 26 . . 300 

wystawcy W. Witosławski i B-cia 
źyrowane przez 1. Weinberga płat­
ny w Tczewie, Stary Rynek 3-4 
na zlecenie J . Pinkus, niniejsze 

weksle unieważnione. 

Do 

UUHiHpiui i iu 

SKLEP 
frontowy, 14x6 me­
trów, w śródmieś­
ciu, Okolica Grand 
Hoteju. Oferty do 
administracji niniej­
szego pisma pod 
-500 A.- 679-3 

WAŻNE DLA GOSPODYŃ 1 
BIAŁE PODŁOGI I I I I 
i!UADnr«iiĵ  k i i nnowrwin \\r runu iRnwci rsnn7inv 

L o k a l e . 

Poszukuje s|ę loka 
|u biurowego 
- 3 pokojowego 

w centrum miasta 
za wysokiem ko 

mornem. Oferty 
do adm. «Repqblikł' 
pod Biuro. 474-6! 

MOŻNA UFARBOWAĆ NA CZERWONO W CIĄGU JEDNEJ GODZINY 
ZAPOMOCA P O W S Z E C H N I E ZNANEJ ZAPRAWY DO PODŁoG 

„JAŚNIEJ SŁOŃCA 
K O L O R U - M f l H O Ń 

DLA ODsWIEżANIA NOWYCH POSADZEK POLECAMY ZAPRAWĘ „JAŚNIEJ S Ł O Ń 
C A " BEZBARWNA. DLA ZNISZCZONYCH ZA. POSADZEK I PODŁóG „JAŚNIEJ 
- — S U J M C A " KOLORÓW - ORZECHU JASNEGO 1 ORZECHU CIEMNEGO. 

U W A G A III KUPUJĄC ZAPRAWĘ. ZWRACAJCIE UWAGĘ, CZY ZNAJDUJĘ 
SIĘ W PUDEŁKU POD POKRYWKĄ FABRYCZNA MARKA PERGAMINOWA. 

"żADNA^mIa^A NIE DAJCIE SIĘ PRZEKONAĆ CO DO ZACHWALANYCH INNYCH 
ZAPRAW, WLADOMEM BOWIEM JEST WSZYSTKIM, *E NAJLEPSZĄ ZAPRAWĄ DO 

PODŁÓG JEST TYLKO „JAŚNIEJ S Ł O Ń C A " . 

Fabryka przetworów techno-chcmicznych .Mary ' W a r s z a w a , D z i e l n a 4 8 , t e l , 2 8 6 - 6 1 
Przedstawiciel na Łódź i okolicę D. M a r k u s , Łódź. Piotrkowska 5 9 , tel, 2 8 - 0 2 . 

Poszukiwany pokój 
z kuchnią cwentj 

Jeden pokój moźli-j 
wie w pobliżu Kon 

stantynowskiej. 
Zgłoszenia w skle­
pie p BUjwajza; 
Konsta ntypowska20 

9o vi i.ii id.i sto 
newny pohól i-

całodziennym ujrzv' 
maniem dla 2 osób 
Wólczańska 41 m-VJ 

not 
r umeblowany, albo 
dwa mniejsze pizez 
młode, bezdzietne 
małżeństwo poszu­
kiwane. Oferty sub 

'„O. S". 68 

MleiskiKlnematopiaf D£wialowy| 
Wodny jRyneli 44. 

— PROGRAM JNa 8. — 
Od poniedziałku, dnia 16 b.m. 

Dla dzieci i młodzieży. 

RABUSIE M O R Z A 
- r 2- części. — 
Film naukowy. 

Dzieli małego psotnika 
- 1 część. 

WYRÓB ŻELAZA 
2 części 

(dwa akty życiowych goryczy). 
Ceny • miejsc: I. 0,25 gr., II. 0,20 gr 

I I I 0.10 gr. 
Początek o g. 3 i 4.45 po poł 

Dla dorosłych. 

ANNA 
KARENINA 

Lwa Tołstoja, 
II. 0,60 gr 

praco-

w dobrym stanie 
dobrej nurki. 

Oferly. sub. .Nie­
drogo'. . 691 

Dramat na tle pow 
Ceny miejsc: I. 0,70 gr. 

III. 0,30 gr. 
Początek o godz. 6.1* i 8.30 wiece. 

OMS»tt*H»Si««®4»90eoooO«C>Ov 

Z a k ł a d fotograf iczny I 
w n l a p o r t r e t ó w 

S Z T U K A 1 1 

' l lódź Zamenhofa 
(Rozwadowska 1 róg Piotr) 

Wykonuje zdjęcia artystycznie po ce» 
tiach przystępnych. Zakład otwarty od 

godziny 9—7 p. pot. 310-10] 
Portrety od 5 Uwaga: zip. 

do robót ręcznych i maszynowych 
poleca zakład rysowniczy 

B. KOftSKiER 
Piotrkowska 28 I p. 1. oficyna. 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
tęlef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj­
muje od 8 do 10 r. 
od 4 | pół do 8 w. 

6 r . V? 

i 
G d a ń s k a 4 2 

(Długa). 
Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje od 12—? 

do 2 i 5— 8. 

s . 

Dr. med. 

przyjm. od S<— 1 
i 6—8 panie od 

10—11 i 5—6 
Chor. skórne dróg 

mocz. kobiece 
u l 6 Sierpnia 

(Bencdyhta) 16 
D r . m e d . 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 

1 płuc. 
Pomorska AT210 

teł, 27-SI. 
Godz. przyjęć: 12—2 

Dr. med. 

Choroby kobiece 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(róg Konstantynow­
skiej). 7470 

Lekcje zbiorowe 

I 
pod osobistym kierownictwem art.-nial 

M A U R Y C E G O T R Ę B A C Z A 
Godziny przyjęć: 4 — 7 codziennie 

P i o t r k o w s k a 7 1 , Ul p., front. 

i inne, suttnie triKotłnowe i t. p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 

al . 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mleszk. 

|o wynajęcia 2 po 
I koje umeblowane 
centrum, I piętro 

front, telefon, ła 
cienką, osobne wej 
ście. nadaje się 

również na biuro1 

Oferty .Ładie". 

eturzystka poszu­
kuje lekcji. Ceny 
przystępne. K'* 

lińskiego 63 m. I ł 
680-< 

lonne lecons <*e 
I francais: conver« 
sation litteraiure-

Voir de 14 a. I6 

heures 52, rue 
Sienkiewicza, I»fif: 
mcm 36, w> 

R o z m a i t e 

W Locarno, w 
carji połudn, * 

klimacie łagodny!"' 
dla płucno chory*" 
odpowiednim, otW" 

rzyłero pensjon*'-
Kuchnia pol«K»' 

Troskliwa op iek»' 
Zgłoszenia z 
ności: S. 
Kraków SieflP8 

rzec" 
dm»D! 

loszukuję partu" 
' kę dla du«<« 
tańców Wys°K3, 

szczupłą Oferty 
-Republiki" S 

Mister Herma"' 

do 
sMr* 

nrzyjmę posadę*£ 
" chowawczypl -fi 

znam 
franci**!' wersację 

niemiecką, 

lekcjach młodsw' 
dzieciom. WUdoJ; 
w adm. «Expr^, i 

10. W* dla M, B. 

Zagubione slot. 
î pSasf .13 
damasohUty"';^. 
dano przpz io' 
Sarjat Rządu »o-
dcl pa »«'« S d 
WWowakł . ^ d ? % 
zameldowanij^^j 
właściciela 
Widawski.'go P' 
Podrzecznei 31 

1*1 

Posady . 
rawcowa-krojczynl 

poszukiwana. 
Zgłaszać się Andrzpi 
ja 28, m 14. m 

aginr.) wtfiSl J|. 
wy­sunie zt-

dn. 18. 3. b-.I;im5" 
stawca F. ^.""iił 
Łask 7.g)o^ , 

do M Kv4fV 
Zawad/.k.'! ) t , 2 1 i ^ 
nagr./dzeniŁ" , l^ f ł 

A Do Salonu Mód po 
iv. .DLI starszą 

p;iuuii. Wi.-id. Sien­
kiewicza 9, Ettingcr 

647-2 

Buchalter 

-bilansista 
ma kilka godzin wolnych i poleca stę 
do zestawienia bilansów, uporządkowa­
nia ksiąg zaległych 1 .zaprowadzenia 
ksiąg celowych. Stała posada jest rów-
niet pożądana. Oferty pod „Laborio-
sus* przyjmuje Adm. „Republiki". 2654 

branży kolonjalnej 
z kapitałem poszukuje spól 
nika z kapitałem celem zało-| 

żenią in teresu. 
Oferty qo aejm, Repub l i k i " pod 

„S. 3," 2648 

Osoba młoda, inte-
ligentua. rutyno 

uana gospodyni 
poszukuje samo­

dzielnego zarządu 
domem, referencje 
na żądanie. Oferty 
sub .Energiczna", 

683-2 

zraelitką z francus 
kim z konwersa­

cją poszukuje miejs| 
ca 0Q dz|ec| i gos 
podarstwa. Olerty] 
pod „Lubiąca dzie­
ci" do „Republiki". 
- i • 1 , 1 1 

Nauka I wychów 

o 
IO Ol 

pOKO| 
do wynajęcia 

od zaraz (bez mebli). Of,sgbABĆ. 

• /nu- Szkoła 
zyków Berlitza 

(Jąć może rękojmię 
do nauczenia Wn 
języka prawidłową 
metodą Berlitza. Ję 
zyki wykładane 

będa prze^ la. !t"-| 
wycn nauczycieli, 
odpowiednich naro 
dowości. Otwarcie 
kursów: francuskie 

go, angielskiego, 
włoskiego, niemiec­
kiego i innych. 0 ' 
stąpi w bieżącym 
tygodniu. Traugutt* 
6 (Hotąl Savoy), 

***** 

i i 
łBSt n a t y c h i n , 

d o w y n « c C 

.RepitbliB 

3 Vv 

Oferty MKlmM 

meble do V 

3 y p ) » , n ll< 
• kuchni ot* u c . 

l)o*' ł 

BTĘNOGRAFJl wy 
U ucza listownie 
szybko, j .i u 11.»11 i • • 
kliidniej (gwarancja 
Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa) 
Mokotowska 39. 

Zadajcie obszernych 
bezpłatnych profili 
pektów. 69-101 

f r o n t o w y - n nr 
mieści". P f ^ e f l t -- 1 ł»iie e n 

pod k1' JmW 

rnnnmnrił!! Pnnnhlil/1" w r a z 1 ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
lBDUlllcllllll,,UcPUUllRI mn": w Łodzi 4 zł. 20 nr. miesięcznie. - - 7. nmlejcowa 
•• 5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesieczn. 

Odiioszenlc do domu 30 groszy miesięcznie 
Reublika" i „Hxpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

Ogłoszenia: 
drftiei. Li leririi/i x< iir.i 

ZWyCZAJNE: 8 gr. za wiers N milimetr, (na stronie 
mil. (na stionje 4 szpalty). NEKROLOGII I NADESLi 

i . '-ir^zyiiowe i zaślub, po tencie 10 zloty, Zamiejscowe'o 50* proc Zaerar 
r,j,[,)i/..'ii ,i.i;n|:i, me odi>o»ia.l< i)ro.mi 10 gr. PodzuKiwanle pracy 5gr. 

onle 10 szpalt). W TEKŚCIE ' 'pi l} 
ESLAN" 30 gr, za viefs'- >" \ * \ % 
lejscpwe o 50 proc ^ f ^ Y m ^ 

Z* wydawnictwo „Republika* Sp, z ogr. odp^ Marjan Nusbaum Oltaszewskl.—Czcionkami .Republiki", Piotrkowska 49.—Tłocznia. Piotrkowska 15.—Redaktor odo. Jozef m 


